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Wybory do sejmu na nowych podstawach 
Nowa konstytucja ma być uchwalona przed 1 kwietnia 1935 roku.— 

Gorączkowa praca senackiej komisji konsty tucyinei 
tlrclanacio wgborcia zostanie zmieniona 

Warszawa, 10 gruania. 
^ Jutro wznowione zostaną obra-
n a d konstytucją. O godzinie 10-ej ra-
^ierze się komisja konstytucyjna se 

na której senator Rostworowski 
Przedstawi referat proponujący 

ecle kilku dość poważnych 
ZMlAN W PROJEKCIE NOWEJ 

% KONSTYTUCJI, 
palonej w styczniu r. b. przez sejm. 
gżenia komisji konstytucyjnej bę-
LSi? odbywać przez cały tydzi.m bie-
^ codziennie i poświęcone będą dys-

kusji i wysruchaniu opinji ekspertów z 
dziedziny prawa konstytucyjnego. Na­
leży się spodziewać, że jesz;/.e przed 
świętami Bożego Narodzenia senat na 
posiedzeniu plenarnem zapowie sejmo­
wi, że ma zamiar przeprowadzić zniia-

twa parlamentu jest, aoy nowa konsty­
tucja uchwalona została przed ukończe­
niem bieżącej zwyczajnej sesji sejmu i 
senatu, to jest przed dniem 1 kwietnia 

p. 
Już kilkakrotnie przypominaliśmy, 

ny w uchwalonym przez sejm tekście że obecna sesja sejmu 1 senatu jest osta-
nowej konstytucji i po tej zapowiedzi u- tnią sesją zwyczajną izb parlamentar-
zyska nych w obecnej kadencji rozpoczętej je 
DWA MIESIĄCE CZASU NA ZREALI­
ZOWANIE ZAMIERZONYCH PRZEZ 

SIEBIE ZMIAN. 
Wydaje się, że. tendencją kierownic-

sienią 1930 r. Wobec tego, że uchwale­
nie nowej konstytucji będzie wymagać 
również uchwalenia 
NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ, 

można spodziewać się, że nowe wybo­
ry odbywać się będą na zupełnie no­
wych podstawach prawnych. 

Dziś przed południem odbyło się po­
siedzenie senatorów klubu BB, należą­
cych do komisji konstytucyjnej senatu, 
na.którem omawiano szczegółowo tech­
nikę prac nad nową konstytucją. 

Głos zabierali prezes Sławek, wice­
marszałek Car, referent sen. Rostwo­
rowski i inni. Rozpoczęcia prac nad no­
wą konstytucją oczekują w kołach po­
litycznych z dużem zaciekawieniem, 

Rząd węgierski ma ukarać swoich przedstawicieli, którzy pono­
szą odpowiedzialność w związku z zamachem marsylskim. 
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p Genewa, 10 grudnia. 
Posiedzenie rady Ligi wyzna-

Ana godzinę 22-gą rozpoczęło się z 
^'flem opóźnieniem wywołanem bra 

\ pdpowiedzi z Budapesztu, czy pre-
l^ombos zgadza się na proponowa-
\ »?ulCi przyjętą już w zasadzie przez 
tî Kanya. Odpowiedź ta nadeszła do-
\ ,° godz. 23.30, poczem posiedzenie 

jpniiast się rozpoczęło, 
^lawozdawca delegat Wielkiej Bry 
l|t, Ĵ den przedstawił radzie następu 

I Rada, t przekonana, że jest rzecz* 

w . 

,r/ ' ' 

za JXi 

\ C uczuć całej Ligi Narodów, jedno flij w ubolewaniu spowodu zama­
ka. A r v kosztował życie rycerskiego 

.Aleksandra Pierwszego Zjednoczy 
1 ludwika Barthou, piętnuje tę o-

\ s z°rodnię, przyłącza się do żałoby 
ijj.u Jugosłowiańskiego i narodu fran 
tbe$°i ' domaga się, by wszyscy win 
2j ukarani, 

''̂ tw a ^ a P r z VP° m i n a «. że wszystkie 
,'njcj .a mają obowiązek nie zachęcania 
^ i 0 1 f r °wan ia na swojem terytorjum 

Cel , w 5 e k działalności terorystyCznej 
4 e

 a c h politycznych'. 
^ ^8 zYstkie państwa nie powinny za iMc> • n ' c z c ź o dla zapobieżenia 

- a n ia czynów tego rodzaju oraz 
^(j^-elenia w tym celu swej pomocy 

;4 

ls< sl« l e rdza, że obowiązki te narzuca 
któ re o nią proszą, 

nienia lub działalności poza terytorjum]i dokumentów pewne władze węgier-
Jugoslawji elementów terorystycznych, I skie wzięły na siebie, przynajmniej przez 
nie zostały załatwione w okolicznoś- {zaniedbanie, odpowiedzialność spowodu 
ciach dających zadośćuczynienie rządo­
wi jugosłowiańskiemu, 

stwierdzając, że według tych debat 

czynów związanych z przygotowaniami 
do zamachu marsylskiego, 

uważając z drugiej strony, że rząd 

szczególności członkom Ligi Na 
v , z tytułu zobowiązań zawartych 
P^ej C l. c Ligi w związku z przyjętem 
inteUraVlcl1 zobowiązaniem szanowania 

' D o l ' ? o ś c i terytorialnei i niepodległo 
uYcznej innych członków. 

Na zdjęciu widzimy ministra spraw zagranicznych Ftancji Lavala, prowadzące­
go w kuluarach Ligi Narodów rozmowę z delegatem Jugosławji Foticzem (na 

prawo). W środku stoi kierownik biura pracy Viple. 
O O O O O O O Q O ( X X X X X X X X x x x x x x x x x x r a 

porożu-
od któ 

o d o b r o 
? 0 l u i ę d z y c z ł o n k a m i Ligi, o d 1 

î ic, ! e żY n o k ó j , i m a i ą c d o n i c h z a i t -
L Y ^ 6 U n i k n ą w s z y s t k i e g o c o m o g ł o -
\}M H ? ? S z k o d z i ć stwierdzając, że z od-
? * f Jsttł a t v o r a z z dokumentów, które 
s c i u Przedstawione a w szczegól-
vv'niot,i korespondencji dyplomatycznej, 
w* i i ° . n c ! Pomiędzy rządami wegier-
^iltft^słowiańskim w latach 1931-34 

' * e różne kwestję dotyczące ist-

Porozumienie franeusko-niemieckie 
Zastępca Hitlera—Hess jedzie jutro do Paryża] 

BERLIN, 10 grudnia. (PAT). 
„Baseler Nachrłchten" przynosi z Berlina wiadomość, że min. Hess w dniu 

12 b. m. wyjedzie do Paryża. Wizyta będzie miała charakter prywatny: mini­
ster zamieszka w Paryżu w hotelu, a nie w ambasadzie niemieckiej. 

Min. Hess w rozmowach z francuskimi kombatantami starać się ma o roz­
proszenie obawy francuzów, iż Niemcy hitlerowskie przygotowują wojnę re­
wanżową przeciwko Francji. 

„Ostatecznym celem nowego kierunku w polityce niemieckiej — pisze ko­
respondent berliński dziennika — jest przymierze, które slecrać będzie od Pol­
ski poprzez Niemcy do Francji". 

węgierski świadomy swej odpowiedzial­
ności międzynarodowej, ma obowiązek 
powziąć lub 

SPOWODOWAĆ BEZZWŁOCZNIE 
WSZELKIE ODPOWIEDNIE SANKCJE 
W STOSUNKU DO TYCH SWOICH 
WŁADZ, KTÓRYCH WINA BYŁABY 

USTALONA, 
przekonana o woli rządu węgierskiego 
wywiązania się z tego obowiązku, 

wzywa go do zakomunikowania ra­
dzie zarządzeń, które poweźmie w tym 
celu. 

4) Rada, zważywszy, że reguły pra­
wa międzynarodowego dotyczące zwal­
czania działalności terorystycznej nie 
są w chwili obecnej dostatecznie sprecy 
zowane dla zagwarantowania w sposób 
skuteczny międzynarodowej współpra­
cy w tym względzie. 

postanawia utworzyć komitet rze­
czoznawców, którego zadaniem będzie 
zbadanie tej sprawy w celu opracowania 
przedprojektu konwencji międzynarodo­
wej mającej zapewnić zwalczanie usiło­
wań i zbrodni popełnionych dla celów 
teroryzmu politycznego. 

Przedstawiając powyższą rezolucję 
radzie Ligi, sprawozdawca Eden zazna­
czył, że rada nie jest trybunałem sądo­
wym. Nie rozporządza ona środkami 
dla prowadzenia śledztwa sądowego. 
Jej rolą jest pomaganie stronom do 
wznowienia stosunków politycznych po­
żądanych pomiędzy członkami Ligi. W 
związku z odpowiedzialnością pewnych 
władz węgierskich, sprawozdawca uwa­
ża za słuszne, aby rząd węgierski sam 
przedsięwziął śledztwo, powziął odpo­
wiednie sankcje i podał radzie do wia­
domości wydane zarządzenia. 

W głosowaniu imiennem rezolucja 
została przyjęta jednomyślnie. 

Zabrał głos min. Laval, podkreślając 
że Liga Narodów jeszcze raz oddała 
wielką usługę pokojowi. 

Baron Aloisi wyraził radość, że 
spór mogący narazić na niebezpieczeń­
stwo dobre porozumienie międzyna mAn 
we, został pomyślnie załatwiony. 
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Polska domaga się likwidacji wszystkich organizacyj ukraińskich 
które prowadzą akcję przeciwko integralności państwa polskiego 

Genewa, 10 grudnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Ligi Naro 

dów przemawiał min. Benesz, który sta­
rał się oczyścić z zarzutów postawio­
nych onegdaj przez delegata polskiego. 

Benesz oświadczył, Iż władze czeskie 
wydaliły 15 terorystów ukraińskich po 
zabójstwie min. Pierackiego oraz przy 
łapały agenta, który działał na szkodę 
Polski. 

Czeski minister spraw zagranicznych 
przyznał jednak, że centrala terorystów 
ukraińskich znajduje się na terytorjum 
Czechosłowacji. 

Genewa, 10 grudnia. 
(PAT) W odpowiedzi na przemówie­

nie min. Benesza zabrał głos delegat 
polski p. Komarnicki, który oświadczył: 

„Przepraszam zgóry radę, że powró 
cc do sprawy, która nie została wysunie 
ta z inicjatywy mojego rządu, lecz dru-
fjie przemówienie reprezentanta Czecho 
słowacji, podobnie jak pierwsze dotyczy 
bezpośrednio mego kraju, có zmusza 
mnie do przedstawienia pewnych precy-
zyj: 

1) P. Benesz oświadczył w swem 
pierwszem przemówieniu z dnia 7 giu-
dnia: „Gdy jakiś sąsiedni rząd zwrócił 
naszą uwagę na taki czy inny iakt, to 
nigdy nie otrzymał odpowiedzi odmow­
nej, czy wymijającej, ani tem mniej odpo 
włedzi, która mogłaby oznaczać, i e zło 
czyńcy schronieni". 

Ten ustęp jak i następne zmusiły 
mnie do interwencji. Mój rząd nic chciał 
bv, aby 
JEGO UMIARKOWANIE. DUCH PO­

JEDNAWCZY I CIERPLIWOŚĆ 
mogły być interpretowane jako dowód, 
że zawsze otrzymał konieczne zadość­
uczynienie. 

Dyskusja na ten temat ciągnie się od 
r. 1919. Jeżeli więc chodzi o przeszłość, 
mógłbym wyciągnąć z obszernej kores­
pondencji dyplomatycznej,- .którą mam 
przed sobą, liczne argumenty, które do 
wodzą, że mój rząd ocenia Inaczej re­
zultaty swych interewencyj w Pradze. 
P. min. Benesz wybaczy mi, źe nie będę 
Yyl łcza l szczegółów. Nie czynię tego 
przez szacunek dla rady i dla stron. 

Pragnę dodać, że sprawa azylu dla 
emigrantów i sprawa teroryzmu stano- i 
wią dwie rzeczy różne i że wobec te­
go argumenty, dotyczące humanitarnej 
0f:raOOOSiOO0O3OOOOQOQOOOOOOQOOQOQ 

Wmm poznański 
skazany na karę śmierci 

Poznań, 10 grudnia -
Późną nocą sąd okręgowy w Poz­

naniu wydał wyrok, skazujący Lange­
go za zamordowanie swej trzeciej żony 
Nowickiej na karę śmierci przez powie­
szenie. Za inne przestępstwa Lange 
skazany został na szereg lat więzienia. 
Jako łączną karę sąd wymierzył karę 
śmierci. 

Francuski minister handlu 
w Warszawie 

w drodze powrotne] z Moskwy 
Warszawa, 10 grudnia. (PAT). 

Dziś o godzinie 9.40 wieczorem prze­
jeżdżał przez Warszawę w drodze po­
wrotnej z Moskwy francuski minister 
przemysłu i handlu p. Marchandeau. Mi 
nistra witali na dworcu ambasador La-
roche wraz z członkami ambasady. 
•xx>oooooooooccxxxxxxxxxxxxxxxxx 

SALA FILHARMONJI — tel. 213-84 
Czwartek,, dnia 13 grudnia o godz. 8.30 wiecz. 

IX KONCERT MISTRZOWSKI 

IMRE UNGAR 
Pianista światowe) sławy — Laureał Konkursu« 

Szopenowskiego. 
Całkowity dochód przeznaczony na rzecz \ 

Legli Inwalidów Wojennych, Wojsk Polskich 
im. nett- Sowińskiego. 

Przedsprzedaż biletów^ w lokalu Legii, ul. 
tlarutoWlcza 32, tel. 207-Z! 

działalności rządu czechosłowackiego w 
tej dziedzinie nie wydają mi się przeko­
nywująca 

W okresie, który nastąpił po zamor­
dowaniu min. Pierackiego otrzymaliśmy 
pewne zadośćuczynienie. Mój rząd dał 
dowody swego umiarkowania, dziękując 
rządowi czechosłowackiemu za każde 
otrzymane zadośćuczynienie. Te podzię 
kowania nie powinny być jednak inter 

Mój rząd przyjmie niewątpliwie z za| działalności organizacyj wspoW , f f l P 1'lOJ iząa przyjmie uibwhih"" 1 6 " I »•««•••«•••••»»»•»• ~ * i', ifl i ' 
dowoleniem do wiadomości oświadczę-1 jak również zakazu publikowaniai , 

. . . . %̂ , I . . I i r . I ; • .1 — M I N R A J ; ' 
nie przedstawiciela Czechosłowacji, któ 
ry obiecywał współpracę w ostatecz-
nem usunięciu terorystycznej działalno­
ści organizacyj ukraińskich. 

Mój rząd niewątpliwie zrozumie tę 
obietnicę w ten sposób, że dotyczy ona 
nietylko akcji represyjnej w stosunku do 
osób winnych zbrodni już popełnionych, 

pretowane w tym sensie, że rząd mój ! ale także akcji prewencyjnej, która może 
uważa obecny stan rzeczy za doskonały. I się objawić jedynie w formie zakazu 
O00QO030OCOO0OOOOC»XXX)0«XX)C«COC0^ 

powszechniania druków o chara*--js 

wywrotowym, skierowanych w y r " j , 
przeciwko integralności państwa P 
skiego. . 

_ Mój rząd przyjmuje oświadczeni 
min. Benesza, który może być P r Z j |,f( 
ny, że znajdzie z naszej strony °°^ ( 

wolę i ducha pojednawczego, ale i" 
zdecydowane pragnienie obrony s ' u 

nych interesów. 

Hitler w rękach generałów Reichswehrf 
Likwidacja armii pracy.—Podwyżka plac oficerów 
i podoficerów. — Schacht przeciwko Kruppowi 
Gwałtowny wzrost bezrobocia w Niemczech 

Berlin, 10 grudnia. j 
(PAT) Według sprawozdania urzę- j 

du pośrednictwa pracy liczba bezrobot- j 
nych w Niemczech wzrosła w ciągu l i ­
stopada r.b. o 86.000 i wynosiła 2.354.000 
osób. Komunikat urzędowy komentuje 
ten wzrost spadkiem dotychczasowej 
konjunktury sezonowej, wskazując, że 
w ciągu całego roku ubiegłego bezrobo­

cie zmniejszyło się o 1.700,000 osób. 
Paryż, 10 grudnia, 

(PAT) Berliński korespondent „Jour 

Banku Rzeszy wystąpił z inicjały^" 
dną z tendencjami Riechswehry- , 

W wyniku tej właśnie inicj8 ' ' 

Sików 
Hala 

>Kją 
w z d 

> lak 

fi P°ję 

7 Pańs 
, w \\t 

\\ 
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nal" donosi, że dyplomatyczne koła ber wslrzymano zaciąg do armji pracy- ̂  
lińskie nadają znaczenie wymianie po-| Prezes Banku Rzeszy zwrócu u 
glądów pomiędzy sztabem generalnym i gę na to, że obecne' trudności f * > v 

armji a kanclerzem Hitlerem co do przy państwa nie upoważniają do poWK1*^ 
Ł . . f * M U &J. a..M..AMl.li.,«A». tlili \AT*rA r \ ł \ r n nnn1n^!n^«n .Tl 1C f szłości formacyj narodowo-socjalistycz-

nych. Jednocześnie dr. Schacht prezes 

Zmtom nolityki motoryzacyjne5? 
Z a p o w i e d ź z n i ż k i c e l n e j od 

Warszawa, 10 grudnia. 
(B) Jedna z agencyj prasowych w 

swym komunikacie dzisiejszym twier­
dzi, że z dniem 1 stycznia 1935 roku w 
związku z mającym być do tego czasu 
podpisanym traktatem handlowymi ool-; 
sko - angielskim, nastąpi zasadnicza 
/.udana polskiej polityki mołoryzacyj-' 
ne]. 

Zdaniem tej agencji ma być obniżo-

p r z y w i e z i o n y c h s a m o c h o d ó w 
ne cło na przywóz samochodów do Pol 
ski, obniżone opłaty dodatkowe od sa­
mochodów, zlikwidowano „Państwowe 
Zakłady Inżynier]!" produkuiace samo­
chody „Polski Fiat" i t. d. Wiadomość 
tę podajemy z obowiązku dzlennlkar-; 
skiego na odpowiedzialność owej agen­
cji, zaznaczając, ie 'ca ła jej' treść wydo-

slę nam mocno przesadzona a conaj-
innjęj przedwczesna. 

rozm^k j 

Transatlantyk „Piłsudski4* 
z o s t a n i e 17-go g r u d n i a spuszczony n a w o d ę 
Warszawa, 10 grudnia. lska z Wilna. 

(B) W dniu 19 b. m. na stoczni w i W uroczystości w Monfalcone wez-
Montfalcone pod Triestem odbędzie się 
uroczyste spuszczenie na wode polskie­
go okrętu transatlantyckiego „Pisud-
ski", zbudowanego w tej stoczni wło­
skiej dla linji Gdynia — Ameryka. W 
dniu 17 b. m. w godzinach popołudnio­
wych wyjadą z Warszawy uczestnicy 
tej uroczystości a mianowicie delegaci 
kół zainteresowanych żeglugą morską, 
rada nadzorcza i zarząd linji Gdynia — 
Ameryka, prezes Ligi Morskiei i Kolo­
nialnej gen. Orlicz - Dreszer i inni. 

Matką chrzestną okrętu „Piłsudski" 
będzie pułkownikowa Wanda Pelczyń-

Pierwszy samolot-
P u ł k . S tachoń w y l ą d o w a ł w c z o r a j w W a r s z a w i e 

Warszawa, 10 grudnia. (PAT), 'koni 1 może rozwinąć szybkość 150 kim. 
Dziś o godzinie 16.30 na lotnisku na] na godzinę. 

Okęciu wylądował samolot autoglro, j Lot ppłk. Stachonia na trasie Lon-
pilotowany przez ppłk. Stachonia. | dyn — Paryż — Berlin — Pozaiań — 

Jest to pierwszy samolot tego typu, Warszawa odbywał się przy nader nie 
zakupiony przez Polskę w Anglji. Sa-' sprzyjających warunkach atmosferycz-
mołot ten mogący pomieścić dwie oso- nych. 
by, zaopatrzony jest w motor o sile 140 

mą również udział przedstawiciele rzą­
du włoskiego 1 ambasador dr. Wysocki, 
który przybędzie z Rzymu z urzędnika­
mi ambasady polskiej. 

Uroczystości transmitowane będą 
przez Polskie Radjo na rozgłośnie pol­
skie. Wobec tego, że uroczystość odbę­
dzie się wczesnym rankiem, cały jej 
przebieg nagrany będzie na specjalne 
płyty gramofonowe, które w dniu 19 b. 
m. w godzinach popołudniowych i wie­
czornych będą dwukrotnie nadane 
wprost z Triestu na rozgłośnie Polskie­
go Radja. 

nia wydatków, a analogiczna ini^Y' do 
cja pociągnęła za sobą zmniejszę"' ̂  
połowy pensyj oficerów i podo' ! C f. r ( )t 
oddziałów szturmowych i sztafet <>c 
nych. 5pd< 

Oszczędności osiągnięte w ten ̂  
sób daią półlora miljona marek ^LtfO 

nie. Na żądanie sztabu jtener**^ (. 
część tych cszr.rrjdności zostanie V ^ 
znaczona na pcly/yższenic poborowy 

cerów Rcichswehry. 
Jednocześnie teczą się 

wcielenie do ftrmjl oiflrSO — 35 tf!' fj 
oficerów, znajdujących s<«? obecnie *• ̂  
r;ddzLi łów szturmowy c't i szte , e 

chronnych. , j c 

Reichswehra nie jest skłonna > 
nrzyjęcia do swoich kadr tych Wsjj|B 
kich oficerów. Czynniki mf*»-f0' / i 
Rcichswehry, jak twierdzi „Le J° ' , , f

r 0 f 
domagają sto wyeliminowań'*) z , J , c

r |y j ' 
rir.twa ministerstwa czynników Pa 

nych. 
Również i na odcinku 

czym ustroi nń.rodowo-socta!istvc*"VfH 
zdaniem „Le Journal'' trudności ^ 0 j ( . ' , 

zwyciężenia. Dr. Scbfrcht znalazł * uf 
konflikcie z r ^ w ć d c S ^rzcmynto^yiJl 
Kruppem von Boldyn, Mory Jedn f ,f 
Doda się d»> dymisji. Jego mteiscCjuf 

Cłemi 

^ obj 
"*ią»i 

so 

lac 
n 

lhl. 

w Polsce 

jąć ma p. Hec 
czej Rzeszy, 
się do żądań 
Ley'a. 

liillilllilll 

'•er, prezes 'zby (fo?f !

 g.-i8 
który ł-twiei n * " ' ^ i* 
szefa Frontu Pra" 

NAZWISKA 
KTÓRE 
MÓWIĄ 
SAME 
ZA 
SIEBIE 

Ostrzegamy 
naszych PP. Odbiorców przed nabywaniem malowartościowych szali, nie mających nic 
wspólnego z naszą produkcją, a które oszukańcza ręka zaopatrzyła w nasze etykiety. 

Rozpoznanie falsyfikatów jest nader łatwe przez rażącą różnicę w gatunkach, przyczem 
etykiety firmowe są przeważnie zniszczone- 50-2 

Celem ukrócenia oszukańczych praktyk wszczęte zostało dochodzenie przez miarodaj­
ne władze mające na celu pociągniecie winnych do odpowiedzialności karnej. 

L U C J A N S Z Y F F E R 
w ŁODZI 

FABRYKA W Y R . W E Ł N . i CHUSTEK 

M y r n a L n y 
W i l l i a m Powfe, 
Reż. W. S. Van 0. 

Jeden z najciekawszych filmów, jak | e, 
kolwick oglądaliśmy n:i ckran | e -
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IV. 
I n'eczność uregulowania swych 

lików z najbliższymi sąsiadami — 
J j ! Sowiecką i Rzeszą Niemiecką — 

"kata dla Polski przedewszystkiem 
. a,ego dążenia jej rządów do umac-
j l a Pokoju w Europie wschodniej. 

, (

Z a ^ s ze interesy sojuszniczej Polski 
t | dującą polityka zagraniczna Fran 
Ik 1 0 8 ' * t y l k o wzmocnić istniejące w 

e tendencje do ułożenia stosun-
2 dwoma wielkimi sąsiadami w 

Utai" kknajbardziej zgodny z normal­
ki. Pojęciami o współżyciu sąsiedz-

"{.Państw. 
^ W »Hście otwartym" do kombatan-
L francuskich gen. dr. Górecki pod­
li,.5' że rokowania o 
^KO-SOWIECKl P A K T 0 N I E * 

^ AGRESJI 
^ O częto jeszcze w roku 1926. Z róż-
^.Przyczyn do podpisania tego pak­
u ł o dopiero w dniu 25 lipca 1932 
(L' ^ r z y)ęcle, jakie zgotowano pak-C'e m u

 w e Francji D y ł o niejednolito. 
'ttaZo Pesymistycznie brzmiały nie 
^ ' Przewidywania francuskie na te-
k, r°Zwoju stosunków polsko-rumuń. 
Ł Po zawarciu paktu przez Polskę, 
kQ' ze pakt wyrażnem brzmieniem 
^*8o ze swych postanowień utrzy-
^ w mocy wszystkie poprzednio 
Vj} °ba państwa przyjęte na siebie 
v^a.zanla międzynarodowe — a 
/ [ f ' sojusz polsko-rumuński. 

Jest zresztą tajemnicą publiczną 
Władcza gen. dr. Górecki — że Ru-
^ nie podpisała w 1932 r. analo-
l^^o paktu o nieagresji z Z. S. R. R. 
\ spowodu presji, wywierane! w 
i^szcle przez pewne czynniki fran-

Jt,,01ska natomiast nie ustawała w 
ł ^ nad spowodowaniem odprężenia 
doj^sunkach rumuńsko - sowieckich, 
«\y ruJąc się w tem znakomitej poprą 
tonac j i politycznej w obchodzą 

najbliżej geo-politycznym regjo 
Starania polskie dały re C o p y 

\ i y - — łącznie z Rumunią, państwa-
ty4 'tyckiemi 1 Rosją Sowiecką podpi-
t̂icj a w d n i u 3 l i p c a 1 9 3 3 r o k u w 

ii5tą|Vn'e konwencję bardzo dokładnie 
^ ) ą.cą pojęcie napastnika. 

>D6c. d n i u 5 maja 1934 r. protokułsm 
m Przedłużono czas trwania 

p °"s°wieckiego paktu 
° dzień 31 grudnia 194 

li 

tworzono 
w Pomięrj 

o nieagresji 
grudnia 1945 r. 
nowa atmosferę stosun-

^—iięazy Warszawą 1 Moskwą. 
Hoî . Październiku 1933 r. uznał rząd 
V i ' iż nadszedł czas ostatecznego 
£ S n | enla 
°SUNKÓW POLSKO-NIEMIEC 

ty . KICH. 
^ y c

 U l t a c i e sP r^żystej akcji dyplo-
*6 M

 2 n ej podpisano w Berlinie w dniu 
V c i 2 n i a 1 9 3 4 r" Polsko-niemiecką de-
S ^ 0 wyrzeczeniu się rozatrzyga-
H c w t 6 w p r z y " * y c , u 8 , ' y » u t r z y * 
d »s l 6 b , m o c y wszystkie poprzednio 
^ a t i h P r z e z P o , s k c P«*zyi<Jte zobo-
H l , 1 a więc 1 sojusz polsko-fran-
\ t L s°iusz polsko-rumuński, 1 zobo-
r X ( . P ° lsk i jako członka Ligi Na-

' 1 Polsko-sowiecki pakt o niea-

* NIEM?A- DOROZUMIAŁA SIĘ 
n c ^ M l PRZECIWKO KOMUŚ 

TRZECIEMU. 

Jednocześnie niektóre osobistości partji 
narodowo-socjalistycznej dają do zro­
zumienia, iż pewne plany agresywne nie 
są im obce. Fantastyczne plany — pi­
sze gen. dr. Górecki — snują się po nie­
których głowach niemieckich. Byłoby 
jednak posuwaniem naiwności zbyt da­
leko — gdyby sądzić, że Polska może 
któryś z tych projektów sobie przy­
swoić 1 

Jasna 1 zrozumiała polityka Polski, 
dążąca do ustalenia stosunków polsko-
nlemleckich na podstawie pełnego rów­
nouprawnienia i normalizacji napewno 
dobrze zasługuje się idei utrzymania 
pokoju. Polityka ta uwolniła jedno­
cześnie Francję od poważnej troski. 
Realizując odprężenie pomiędzy Polską 
i Niemcami posłuchała przecież Polska 
wskazówki, którą tak często dawano jej 
w Paryżu. Polska była gotowa podpi­
sać pakt o nieagresji z każdym rządem 
niemieckim. Żaden jednak rząd repu­
bliki weimarskiej nie okazywał po temu 
skłonności. Kiedy jednak kanclerz 
Trzeciej Rzeszy zadeklarował swą go 
towość do realizowania odprężenia pol-
sko-niemieckiego — byłoby ciężkim 
błędem rządu polskiego, gdyby na pro­
pozycję taką pozostał biernym i wro­
gim. 

Polska miała pełne prawo oczeki­
wać, iż Jej polityka będzie we Francji 
zrozumianą. Zamiast zrozumienia sy­
tuacji Polski — przyszły jednak z Pa­
ryża oskarżenia i Imputowanie kierow­
nikom życia państwowego Polski za­
miarów, które nigdy w głowach ich nie 
mieściły się. 

Jak szczególnie mocnym akcentem 
słuszności brzmią te słowa dziś, w mo­
mencie zarysowującego się odprężenia 
francusko-nlemieckiego... 

Obszerne swe pismo kończy gen. 
dr. Górecki kilkoma mocnemi zwrota­
mi, twierdząc przedewszystkiem, że nie 
ma niczego pomiędzy Polską i Francją, 
czegoby nie dało się jeszcze naprawić, 

— Możecie we Francji zawsze li­
czyć na Polskę! Czyż nie jest jednak 
prawdą, że im Polska będzie silniejsza 
— tem polityka Francji będzie łatwiej­
sza? Nie można sobie bowiem wyo­
brazić takiej sytuacji w. Europie, ażeby 
powstał konflikt pomiędzy Polską i 
Francją. 

Warunki geograficzne, polityczne 1 
historyczne, które doprowadziły do 
zawarcia sojuszu polsko-francuskiego 
— Istnieją nadal. Zmieniły się jednak 
te warunki, w których Polskę można 

odocoocococococ»:»goc^ cos oooooc-

O000QCQOTOC{?000OaC30CaC00000C<XXX» 
było uważać za satelitę Francji. Pol­
ska nie chce być i nie będzie klijentem 
Francji. Wszyscy jednak w Polsce 
pragną utrzymania sojuszu z Francją. 

W tym stanie rzeczy wszyscy lu­
dzie dobrej woli we Francji i w Polsce, 
winni przyczynić się do wytworzenia 
nowego ducha stosunków polsko-fran­
cuskich. 

Do tej pracy właśnie, do zrozumie­
nia błędów popełnionych przez polity­

ków francuskich w przeszłości, do na­
prawienia ich, do zrozumienia potrzeb 
i zadań Polski — wzywa gen. dr. Gó­
recki by!ych żołnierzy francuskich, za­
pewniając ich, Ze w każdej chwili mogą 
liczyć na współpracę swych kolegów 
polskich w dziele odrodzenia ducha 
prawdziwego sojuszu polsko-francu­
skiego — sojuszu równych z równymi. 

WŁAD. BEST. 

jncji pojawiły się twierdzenia 

Słynny bandyta Maczuga 
• l a n q ł w c z o r a j p r z e d s ^ d e m 

Lwów, 10 grudnia. (PAT). 
Przed sądem okręgowym karnym w 

Rzeszowie rozpoczął się dziś trzydnio­
wy proces przeciwko osławionemu ban­
dycie Władysławowi Maczudze, który 
głośny był na terenie środkowe] 1 wscho 
dniej Małopolski, Jako postrach tamtej­
szych okolic. 

Dokonał on wraz Innymi towarzy­
szami, zwłaszcza wraz z zabitym przez 
policję bandytą Antonim Bykiem, sze­
regu napadów rabunkowych z bronią i 
zabólstw. 

Między innem! brał on udział w no­
cnym napadzie i w zabójstwie sędziwe­
go księdza Chmurowlcza, dalej w wy­
mordowaniu całej rodziny Herzber-
gów, w zabójstwie komendanta poste­
runku w Trzcinie oraz w kalectwie pe­
wnego wywiadowcy policji, który na-

skutek amputacji nogi odebrał sobie ży­
cie. 

Nazwisko Maczugi stało się pewne­
go rodzaju legendą w powiatach rze­
szowskim, przeworskim, łańcuckim i 
okolicznych. * 

Dzisiejsza rozprawa dotyczy wyłą­
cznie napadu i zabójstwa ks. Chmuro-
wicza, za udział w którym zostali już 
poprzednio skazani wspólnicy Maczugi, 
jeden na karę śmierci i jeden na długole 

Akt oskarżenia zarzuca Maczudze. Ambasador Wysock 
iż on to w celach rabunkowych strzelił 
kilkakrotnie do księdza. Maczuga przy­
znaje, iż brał udział w napadzie, twier­
dzi jednak, że zarówno w tym wypadku 
iak i we wszystkich Innych strzelał t y l , 
ko w górę na postrach, a sumienie jego 
nie jest obciążone krwią. 

2,500' hitlerowców zwolnionych 
z obozów Koncentracyjnych 

w Austrp 
Berlin, 10 grudnia 

Niemieckie biuro informacyjne dono 
si z Wiednia, że w ostatnich dniach 
zwolniono z obozu koncentracyjnego w 
Woellersdorfie 2500 narodowych socja­
listów. W obozie pozostato jeszcze oko­
ło 2000 członków wspomnianego wyżej 
stronnictwa. Podobno oczekiwane są 
dalsze zwolnienia przed świętami Boże 
go Narodzenia. 

konferuje z Suvichem 
Rzym, 10 grudnia. (PAT). 

Ambasador Wysocki odbył dziś. w. 
pałacu Chigi konforencję z włoskim se­
kretarzem stanu Suvichem. 
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Spokój przed burzą... 

Goebbels zapowiada nowa sensacje 
Niemcy chcą zadziwić świat. — Zmiany nastąpią dopiero po ple­

biscycie w Saarze. — Naród przestał się interesować poli tyką 

Apatja rozczarowanych ©ntuziastów 
Berlin, w grudniu 

Przed kilku dniami depesze doniosły 
o wielkiej mowie ministra propagandy 
dr. Goebbelsa w Szczecinie, w której, 
m. in. oświadczył on: 

— Partja będzie w dalszym ciągu 
twardo stała przy swych zasadach. — 
Gwarantuje ona Jedność narodu nie­
mieckiego przy realizacji zadań, o któ­
rych teraz jeszcze nie możemy mówić. 
Ale Niemcy przeprowadzą najbardziej 
śmiały eksperyment, jaki kiedykolwiek 
rejestrowała historja. 

O czem mówił dr. Goebbels? An­
gielskie biuro Reutera podało, iż Niem­
cy szykują się do awantury zewnętrz-
no-politycznej. Czyżby tak było istot­
nie? Mimo wielkich przygotowań zbrój 
nych, jakie prowadzone są w Niem­
czech. Trzecia Rzesza nie czuje się je­
szcze dostatecznie silną, by wplątać się 
w awanturę, któraby wymagała użycia 
siły zbrojnej. Słowa dr. Goebbelsa na­
leży raczej rozumieć jako zapowiedź 
nowych eksperymentów w dziedzinie 
polityki wewnętrznej. 

Jest to o tyle prawdopodobne, że 
ooecnic, przed zbliżającym się plebi­
scytem w Zagłębiu Saary, polityka 
wewnętrzna w Niemczech uległa znów 
zmianie. Zaniechano ingerencji państwa 
w sprawy kościelne, złagodzono ostry 
kurs w stosunku do niektórych elemen­
tów, nie występuje się z agresywnemi 
przemówieniami itd. Nie ulega wątpli­
wości, że jest to taktyka niedrażnienia 
saarczyków i nieus^osabiania ich wro­
go wobec zbliżającego się' plebiscytu. 

Ale po dniu 13 stycznia wewnętrzna 
polityka Trzeciej Rzeszy ma ulec rady­
kalnym zmianom. I niewątpliwie bę-
f j M f n W 'WyftY' ' \,najsensśćyiWjs^ffl 
eksperymentem" o którym mówił Goeb 
bels 

W pierwszym rzędzie ma być zrea­
lizowana słynna uchwała parlamentu 
niemieckiego o nowym podziale tery­
torialnym Rzeszy. Zniknąć mają Prusy, 
Bawarja, Wirtembergia, 1 Saksonja, 
Frankonja i t. d., a na ich miejsce po­
wstać mają nowe okręg] administracyj 
ne, w ten sposób podzielone, że nie bę­
dą one zbiegały się z historycznemi 
granicami dawnych ziem niemieckich. 

Następnie ma być wprowadzone w 
życie nowe prawo rasistowskie, które 
już jest obecnie opracowywane. Wszy­
stkie zarządzenia rasistowskie, które 
dotąd wydawano i stopniowo wprowa 
dzano w życie, mają się znaleźć w no 

kościelnych w państwie, w takim stop 
niu, jak to już zamierzano uczynić, a z 
czego wycofano się w obawie o rezul­
tat plebiscytu w Saarze. 

I wreszcie zmieniona będzie cala 
forma niemieckiej organizacji gospodar 
czej kraju, projekt której opracowuje 
obecnie dr. Schacht. 

Oto — o czem mówił, a czego nie 
dopowiedział minister propagandy dr. 
Goebbels w Szczecinie. Faktej jest, że 
po dniu 13 stycznia, po ogłoszeniu re­
zultatów plebiscytu, Trzecia Rzesza 
zwróci znów na siebie uwagę całego 
świata. 

Ale w samych Niemczech nie wy­
woła to chyba żadnego wrażenia. Tru­
dno sobie wyobrazić państwo, w któ-
remby panowała tak wielka obojętność 
w stosunku do wszystkiego, co się 

Niemczech. Ludność ogarnięta Jest zu­
pełną apatją. Wystarczy porozmawiać 
z kimkolwiek, by się o tem przekonać. 
1 choć faktem jest, że opozycja w 
Niemczech bardzo poważnie wzrosła 
i wzrasta w dalszym ciągu — niemniej 
jest również faktem, że ta opozycja jest 
zupełnie bierna. Jeśli się nie będzie wy­
magało od ludzi wysiłku, powiedzą oni, 
zasłaniając się tajemnicą głosowania — 
„nie". Ale nie powiedzą tego głośno 
nie zdobędą się na zadokumentowanie 
swojej woli. 

Być może, ta apatja z czasem przej 
dzie. Dziś jest ona jednak tak wielka, 
że gdyby nawet nastąpił najbardziej 
kerkołomuy eksperyment w kraju, nie 
wywoła to większej reakcji, aniżeli 
wzruszenie ramion. Ludziom, którym 
nie wolno mieć swego zdania jest obo-

A.F. 
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Kącik dla nań 

Strój księżniczki Maryny 
Ślub księżniczki Maryny z . K * ' v

m 

Kentu stał się nietylko przedmio^' j e ) i 

interesowali publiczności a n g l „ n , a r i ' 

dzieje w sferach rządowych, jak w 1 jętne, co się dzieje wokół nich. 

Sprawa Saary nar Lidze Narodów 

ale jednocześnie przedmiotem zj11 1 
wieri i kłopotów przedsiębiorczych "U 
lów mody zarówno Anglji i Grecjit' 
1 Francji. Księżniczka Maryna P*y 
rzekła bowiem magazynom i fac!™ ,a{ 
prasie angielskiej, że będzie przodo 0 

w dziedzinie mody angielskiej tak = 
jak przoduje szwagier jej, brat ks l%, 
Jerzego, książę Walji. Na wieść o . 
powiedzianem małżeństwie na a I l g

n a j . 
skim dworze królewskim, jeden i ^ 
większych salonów mód w 
angażował sześciu wybitnych art}'s j( 

malarzy, powierzając im stw° r z, ny, 
ślubnej tuafety dla księżniczki Ma r * ^ 
Pomimo, iż żadna z 15 kreacyj me J j 
stała wybrana, przedsiębiorca P^ju" 
wypuścił wszystkie 15 modeli P 0 < 1 

wą „Marina". by| 
Model ślubnej sukni obmyślony ( J i 

już oddawna. Była to gładka, Pr0

kic|i 
uszyta z lamy szata o długich P°PS

 f j -
rękawach nieznacznie rozciętych n a j» 
mionach, co przy surowem 

l e l i 
rrujeki 

Jak si 
cieli „: 

Na zdjęciu widzimy posiedzenie rady Ligi Narodów w czasie dyskusji nad spra 
wą plebiscytu w Zagłębiu Saary, na którem omawiano możliwość użycia wojsk 

międzynarodowych w czasie głosowania, 
ooooooooooooooooooooooooooo^ 

księżniczki wyglądało niezwykle P ĵ, 
nie. Ślub księżniczki odbył się w P; $ 
dzień jej urodzin, które przypadają 
dzień 30 listopada, w którym to 
księżniczka ukończyła 28 lat. 

Do nowości wyprawowych k f° ' ^ 
skiej narzeczonej należy cały s

j£vcJ 
wieczorowych „tailleurów", k

tor

;,i> 
los został w ten sposób z a p e w n i

0

^ 
cały sezon. Kostjumy, które 
sobie księżniczka Maryna, łączą v 

2 rz; 
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Ideały l i i i f f 
Trzy „ k " : KOche, Kinder, Kird ie­

uf Niemczech: 
- g o t o w a ć , rodzić i modlić się 

Kapelusze księżniczki Maryn? 
chodzą z Paryża. Są to przeważ111. 

Trzy „k " odnoszą się do początko- : wyjechać do miasteczek lub osiedli wiej 
wem ustawodawstwie Rzeszy Niemiec-. w y c h liter trzech słów „Kiiche, Kirche, 1 skich, aby poznały inne środowisko, zbli 
klej rozszerzone, uzupełnione i obowlą- Kinder" — kuchnia, kościół, dzieci. lżyły się do natury i t.d. 
żujące we wszystkich dziedzinach. I . Trzy te słowa określały ideał przed- i Cóż mają owe praktykantki czynić? 

Co przewiduje to ustawodawstwo?. wojennych kobiet niemieckich, trzy te Otrzymują one bezpłatne mieszkanie, 
Z nowych przepisów, które już opraco-' s } 0 wa ponownie zdają sie stanowić prog-1 wyżywienie, opiekę moralną a wzamian j czapki węgierskie, naciągnięte lia«oJclj 
wano, ale dotychczas nieogłoszono za- r a m wychowawczy młodzieży żeńskiej za to pomagają gospodyni we wszelkich | i odkrywające cały tył fryzury. ^.^ 1 

sługuje na uwagę szczególnie zastoso- ( 0raz mają wyznaczać rolę społeczną ko (pracach gospodarskich. Rozporządzenie j te są niezwykle proste i orygir>a. rgi# 
przewiduje, aby nie umieszczać dziew- wszystkie mają prawie za przy15 

bie elegancję stroju na wieczór 
stynkcję skromnej tualety. Sp'i.%-
długa .do ziemi, bardzo wąska, °P'Lti 
ca.biodra i w kilku miejscach T°7f.$ 
Żakiety, uzupełniające kostjumy K

 st< 
niczki mają krótkie baskinki, c V 
przypominające krojem fraczki; d° 1 $ 
łości docho.dzą bluzki z lamy ' u | | < i r 
w odcieniach bleu, zielonym lub p°J, 
wym. Kostjumy ozdobione są MPLofl' 
brylantoweml klamrami i białą ju­
ką. Bardzo ładny był kostjum sK''y, 
jacy się z czarnej jedwabne] sp»d' aH' 
jasnej koronkowej bluzki i czarnef?0 

samitnego fraczka. .M' 
Wszystkie balowe tualety księże-

ki mają jako uzupełnienie małe v $ 
rynki z lamy lub gniecionego % v 

pod kolor sukni, obrzeżone futrerP' *a 
żakieciki z suto marszczonemi .m\' 
wami. Poza tem do wyprawy ^sh$ 
czki dochodzi kilka szerokich, ' (łs' 
stych płaszczy karnawałowych. p 

branych lisami. . f 

le modele, przypominające 

wanie normy procentowej w stosunku 
do nlearyjczyków, przyczem ta norma 
ma być zastosowana nietylko do oby­
wateli wyznania mojżeszowego, ale 
również do wszystkich, którzy do tej 
pory nie udowodnili, że są aryjczykami 
od trzech pokoleń. Niearyjczyków w 
Niemczech jest ogółem 1 i pół procent. 
W tym stosunku będą dzieci Ich dopu­
szczane do szkół, młodzież do uniwer­
sytetów, ludzie z wykształceniem do 
zawodów adwokackiego, lekarskiego 
technicznego, do rzemiosła i handlu. 
Tylko w przemyśle nie będą zastoso­
wane żadne ograniczenia. Wszyscy, 
którzy stanowić będą nadkontyngent 
w stosunku do tych 1 i pół procent, bę­
dą mieli faktycznie odebrane prawo eg­
zystencji. Mówi się bowiem nawet o 

biety niemieckiej. Rodzenie i wychowa­
nie zdrowych dzieci, troska o ognisko do 
mowe — oto główny, świetny cel kobie­
ty. 

Do tych haseł dostosowano program 
wychowawczy. Rozporządzenie minister 
jalne wprowadziło t. zw. „rok gospodar­
ski dla dziewcząt". Absolwentki szkół 
powszechnych (prawie 600.000) i śred­
nich (z maturzystkami 25'.000) winny 
przez rok znaleźć praktykę u rutynowa­
nej gospodyni. Aby zrealizować te nie­
łatwe zadanie ministerstwo weszło w 
porozumienie z organizacjami partji na­
rodowo - socjalistycznej i jej wydziałami 
młodzieżowemi, aby przez odpowiednią 
propagandę i nacisk znaleźć miejsce dla 
młodych dziewcząt. 

Rozporządzenie i odezwy przypusz 

cząt tam, gdzie ich przyjęcie wywołałoby 
usunięcie płatnej pracownicy domowej. 
Czy się to da w praktyce uniknąć, jest 
wątpliwe. 

Rok gospodarstwa domowego ma za 
tem wdrożyć młodzież żeńską do pracy 
w ich przyszłym ognisku rodzinnem. Ma 
zarazem zapewnić młodym dziewczętom 
choćby przez rok pozór w pracy, które] 
nowy rząd niemiecki, mimo olbrzymiej 
autoreklamr, nie mógł stworzyć. Odsu­
nięcie kobiet od pracy w przemyśle, 
handlu, zawodach wyzwolonych ma stwo 
rzyć miejsce dla mężczyzn, którym hitle 
ryzm mimo szumnych zapowiedzi w naj 
lepszym wypadku dał pracę przy... bu­
dowie dróg, kanałów, budowli. 

W tem oświetleniu stanowi rok gos 

długie pióra. _ f 
Księżniczka Maryna jest' kobie t a

k (ii' 
woczesną i oddaje należyte hołdy.j ( 
metyce. Ale wszystko co robi. r%$f 
umiarem, kierując się p rzede* ' ^ ' 
kiem własnym gustem, a nie wp'mi<\ 
niem mody. 

PRODUKCJA LAMP N A D A W C Z ^ ' 
Polskie Zakłady Philtos S. A., V\t JJ 

tychczas produkowały w kraju tylko u<)o , v, 
lamp nadawczych, do tego stopnia r 0 * j 1 *',.<! 
swój dział produkcji lamp n a d a w c z y 0 \ 
obecnie pie'rwszą w kraju fabryką, P / f j * 0 , 4 
wszystkie typy lamp nadawczych, c " ^0'' 
powietrzem, które znajdują zastoso 
Polsce. 

Należy 
I chłodzone wodą mogą być również ĝk<Jf 

' w tej fabryce i wobec tego Palsikie ^ I 
podarstwa domowego jeden z licznych Philips co do produkcji lamp ch łoda^^pdy 

• baliatvwów. którvm sie chce zadowolnić : s a pierwszą firmą, która jest w stanie j«J 
Stopniowej likwidacji sklepów nicaryj-! czają, że świadome swych obowiązków 
skich. Wyjątek będą stanowili tylko ! gospodynie niemieckie zgłoszą swói ak-1 p a l ^ 
żołnierze frontowi, przyczem przywilej ces do pracy i przyjmą praktykantki do społeczeństwo niemieckie i uchronić się, p r o d ł ł J ł C J i z " o s l a l y j u i

y

z ; i n s t a i o w a n e 
ten ule będzie się rozc i rn ł na ich ro- swoich domów.-Pożądane jest przytem, I przed narastaniem opozycji. | przy ulicy Knrolkowej tk^?. inżynierów 
dzlny, lecz wyłącznie na r.ich samych.' aby dziewczęta z wielkich miasta mogły de.s-kich zakładów Philipsa 
Ten wyjątek będzie zawarty w przepi­
sach przejściowych. 

Nowe ustawodawstwo 
też sprawa, uregulowania 

zajmie się 
stosunków 99 P o z w ó l s i ^ k o c l i a i c 
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Dziś Damaze^o P. W. 
Jutro Aleksandra M: 

Wschód słońca 7.33 
Zachód słońca 15.25 
Wschód księżyca 11.24 
Zachód WsięiycR 21.40 
Długość dnia ' 8.01 
Ubyło d n i t 8.38 

r r . i r o n ę l o k a t o r ó w 
r°jekt właścicieli nieruchomości 

k\t}- s i ę dowiadujemy, związki wła-
Matf n ie ruchomości wystosowały do 
•pf z , rządowych nowy memorjat w 
%r̂ -'e znowelizowania ustawv o o-
tv|,n'.e lokatorów. W memoriale tym 
Uj ^'ciele nieruchomości oświadczają 
! W S t ? p ' e ' i ż n ' e s ą przeciwnikami u-
fyy .° ochronie lokatorów, jednakże 
w Z ate, że niektóre przepisy tej usta­
la ̂ winny być zmienione, zgodnie z 

"lącemi obecnie stosunkami. 
iJ^obec powyższego właściciele nle-
flAomości proszą o: 1) zwolnienia z o-
k?ny lokatorów sklepów handlowych 
^1 przerobionych z większych na 
jlwsze, 2) dopuszczenie dobrowol-
w11 umów. dla wszystkich lokali, 3) 
ifl Radzenie prawa usuwania lokator 
L bez odszkodowania w razie prze-
j . ° wy domu lub lokalu i 4) wprową-
ii^ie prawa zwiększenia komornego 
jJĴ ypadek kosztownych inwestycyj w 

A d w K o w a l s k i i t o w . z w o l n i e n i a 
PRZED JUTRZEJSZEM POSIEDZENIEM 

Kto weźmie odpowiedzialność za gospodarkę miejską. 
Taktyka poszczególnych frakcyj radzieckich 

Radny Najder kontynuuje swą akcją 

do 

osiąga się przy pomocy kre­
mu „Prałatów" udelikatnia-
jącego, nadającego skó­
rze rąk niezwykłą białość 
i jedwabistą miękkość 

..o aa e T Jr m r\<" 

fi 

zyW 

j i e tó l 
idy. . 

^ . kl»M 

3 > 

Ipriersa Gajdzianhi 
^»ie wkrótce przed sądem 

•Jh^' s ic dowiadujemy, śledztwo w 
potwornego mordercy, Edwarda 

\ t

 a ' który w dniu 6 b. m. zarąbał sie-
•L? sprzedawczynię w sklepie masar-
Łjjj Przy ul. Kilińskiego 23, Eugenję 
\[^< i zrabował pieniądze z szuflady 
ta u> prowadzone jest w trybie przy-

W dniu wczorajszym, na mocy de 
cyzji sąd apelacyjnego w Warszawie, 
zwolnieni zostali z więzienia prewen­
cyjnego, między innymi trzej radni ze 
Stronnictwa Narodowego: adw. Kowal 
ski, p. Grzegorzak i p. Stolarek. Zwol­
nienie ich nastąpiło na skutek podania, 
jakie pełnomocnik oskarżonych złożył 
do sądu apelacyjnego. 

Frakcja narodowa dysponuje obec­
nie wszystkiemi swemi głosami i nie 
będzie miała powodu do zrywania po­
siedzeń i odraczania wyboru prezydjum 
miasta. 

Jak przedstawia się w chwili obec­
nej sytuacja w radzie miejskiej? 

Otóż, jak się dowiadujemy, 
frakcja BBWR, nie chcąc brać odpo­
wiedzialności za gospodarkę miejską w 

danych warunkach, 
nie zgłosi oficjalnie żadnego kandydata 
na stanowiska prezydenta i wiceprezy­
dentów. 

Frakcja BBWR., według dzielnika, 
miałaby prawo do dwóch mandatów 
lawnikowskich — nie wysuwając jed­
nak swego kandydata do prezydjum 
zadowolić się ma również tylko jednym 
ławnikiem, który będzie miał obowią­
zek obserwacji gospodarki magistratu. 

Frakcja socjalistyczna, jak. się do­
wiadujemy, postanowiła w obecnej ra­
dzie miejskiej prowadzić politykę bez­
względnej opozycji i z tego względu 
podczas wyborów złożyć ma 

białe kartki. 
Jeśli chodzi o frakcje żydowskie, 

obydwa kluby postanowiły wziąć 
udział w glosowaniu przy wyborach 

prezydjum miasta tylko w tym wypad 
ku, o ile wysunięta będzie kandydatura 
radnego Najdera. Zaznaczyć bowiem 
należy, że 
radny Najder nie zrezygnował ze swej 
akcji i w dalszym ciągu zabiega o stwo 
rżenie ponadpartyjnej większości dla 

wyłonienia członków magistratu. 
O ileby jednak w ostatniej chwili kan­
dydatura p. Najdera nie została wysu­
nięta, wówczas frakcje żydowskie 
wstrzymają się od glosowania, oddając 

białe kartki. 
Natomiast wysuną dwóch kandydatów 
na stanowiska ławników, pragnąc 
mieć kontrolę nad działalnością magi­
stratu w stosunku do ludności żydów 
skiej. Na stanowisko ławnika z frakcji 
żydowskiej wysuwany jest p. Liber-
man, a z frakcji sjonistycznej — p. inż 
Praszkier. 

W ten sposób pozostałe pięć man 
datów lawnikowskich przypadłyby 
frakcji narodowej. 

Kogo obóz narodowy wysuwa na 
stanowisko prezydenta m. Łodzi o tem 
dowiemy się dziś. Dziś bowiem odbę­
dzie się posiedzenie frakcji narodowej 
już z udziałem adwokata Kowalskiego, 
na którem sprawa ta ma być zadecy­
dowana. 

Oświadczenie radnego 
W związku z akcją, jaką podjął rad­

ny S. Najder, dążąc do utworzenia 
większości ponadpartyjnej dla wyboru 
kompromisowego kandydata na stano­

w y m . 
^ia!f 2-C z e w bieżącym miesiącu Pletz 
l^Wzie n a ł a w ; c oskarżonych. Zasto-
Mj^y będzie wobec niego art. 15 prze 
\ \ ! Przechodnich, dopuszczający na-

* a rę śmierci. 

k ̂ o s k a r ż a m ą ż a 
0 zamach na Jej życie 

\ ? 2 o r a i do komisariatu policji zgło-
bjy Rozalja Proppe, zamieszkała 
jViną i Magistrackiej 5 i złożyła sensa-
%j . s l t a ri5ę. przeciwko własnemu mę-
% L w i e r d z ą c , iż może być lada dzień 
^ i c j a

0 n a ' 0 He nie zaopiekuje się nią 

'"io s t

2 a^' a Proppe oświadczyła, iż osta­
ł y °. S U nki między nią a mężem pogor 
W J | tak dalece, że zamierzali sie. 
>!e*yi!n ^ a n i Proppe jednak wkrótce 
*Vgn0^O wała z tego zamiaru. Nie zre-
v!ft °d(t ."^najmniej mąż i niejednokrot 
Nnj e j \ r ażał się, że znajdzie sposób u-
•• 1 o t 1 8 niewygodnej żony. 
t« ^n i °p^ k ' 'k u dni po spożyciu kola-
i ' i i e £

r

°
D p c d °

s t a

l
c silnych wymio­

L^*iła .
l e

dy krwawych. Początkowo 
? N ł a ' ? e iest chora. Ale wkrótce prze 
»y eSo lf' ż e ktoś dolewa jakiegoś gry-
» > r s * W y n u d o i e ' P o t r aw.. Obcych w 
C *Wk'o " . n 5 e m a ' a w1*?0 m 6 $ t o ttCZJm 

Q Ocl, , e ' m a ż . Z płaczem więc prosi-
^ i c i a ^ Ż Y C ł a - a c ^ e n i e * zainteresowała się tem do-

***li« 1 m e z w ^ o c z n i e wdrożyła do-
• (il 

Unieruchomienie 
SchSOsserowskiej Manufaktury 

z powodu braku amatorów na dzierżawą 
W dniu wczorajszym w inspektora- j Dotychczas fabrykę dzierżawił p 

cie pracy odbyła się pod przewodnie- j Vogel. Jednakże ze względu na konjun 
twem inspektora Wyrzykowskiego kontkturę, wysunął on takie warunki pod 
ferencja w sprawie zakładów orzemy- adresem zarządców masy upadłości, że 
słowych Schloesserowskiej Manufaktu- były one nie do przyjęcia. Po otrzyma-
ry, którym grozi zamknięcie z dniem 1 
stycznia. W konferencji wzięli udział 
adw. dr. Fichna, jako syndyk masy upa­
dłości firmy oraz delegaci robotników. 

Na korTferencji mec. Fichna zobrazo­
wał sytuację, jaka się obecnie wytwo­
rzyła w zakładach przemysłowych 
Schloesserowskiej Manufaktury. Do­

tychczasowi właściciele firmy nie roz­
porządzają obecnie funduszami, koniecz 
nemi do prowadzenia produkcji. Z tego 
względu oświadczyli oni. iż nie podej-

niu odmownej odpowiedzi od syndy 
ków p. Vogel oświadczył, że z dniem 1 
stycznia prowadzić fabryki wiece] nie 
będzie. 

Narazie więc wytworzyła się taka 
sytuacja, że niema amatorów na obję­
cie Schoesserowskiej Manufaktury i z 
dniem 1 stycznia zakłady zostaną zam­
knięte. « . 

Delegaci robotników przyjęli powyż­
sze oświadczenie do wiadomości, pro­
sząc tylko mec. dr. Fichnę, aby nie u-

w£.6iV«n v,o«.«„^..jr.. , a i l ł ł W 1 J i a u 1 1 1 V,„. U l . . 

mują się kierownictwa fabryki. Masa u- stawał w pracy wyszukania odpowied 
padłości również takiemi funduszami > n j c h dzierżawców, gdyż w razie linie­
nie rozporządza i z tego względu pro- j r u c homienia zakładów około 3000 robo-
wadzenie fabryki pod lej nadzorem jest tników znajdzie się bez pracy. (11 
niemożliwe. 

AFERA SKARBOWA W SOSNOWCU 
Aresztowanie właściciela kopalni, kasjera kolejowego 

i sekwestratora 
Sosnowiec, 10 grudnia. 

Nocy ubiegłej naskutek polecenia 
prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Sosnowcu aresztowani zostali za nadu­
życia na szkodę skarbu państwa były 
właściciel kopalni „Baśka" w Gojonogu 

, Fclifrs Sibińskl, zamieszkały w Zawier­
c i u , kasjer kolejowy Sltaitim Żarski, 

zamieszkały w Dąbrowie Górnicze] I 
sekwestrator urzędu skarbowego w Dą­
browie Górnicze] Bolesław Latoslński i 
Bolesław Litewka, oba] zamieszkali w 
Sosnowcu. 

Odstawiono ich do dyspozycji władz 
sądowych. 

wisko prezydenta, otrzymujemy od 
niego następujące oświadczenie z proś­
bą o zamieszczenie: 

„Moją inicjatywa, idąca w kierun­
ku zorganizowania wstępnych podr 
staw życia i pracy samorządu łódzkie­
go, ws posób zupełnie nieścisły i błę­
dny podawana przez jedno z pism łódz­
kich, wywołała liczne echa i komenta­
rze ze strony poszczególnych ugrupo­
wań radzieckich. 

Już ten fakt uważam za czynnik do­
datni, gdyż, w. miejsce próżni i domy­
słów, rzucone zostały kontury rzeczo­
wego ustosunkowania się poszczegól­
nych grup do zagadnień, które rada 
miejska będzie musiała rozwiązać. Za­
gadnienia te, a przedewszystkiem 
zorganizowanie władz samorządowych, 

to rzeczy podstawowe, 
ponieważ od tego pierwszego kroku no­
wej rady miejskiej jest uwarunkowana 
działalność samorządu na długi okres 
czasu. 

Konsekwencje, mogące wyniknąć z 
braku należytego przemyślenia tych 
spraw, będą później ciążyć nad spraw­
nością aparatu miejskiego i na reali­
zacji postulatów szerokich warstw lu­
dności. W naszem życiu państwowem i 
narodowem zagadnienie samorządu się­
ga głęboko w podstawy życia społecz­
nego i dlatego, zdaniem, mojem, pożąda­
ne jest, aby wszystkie sprawy, którd 
mają znaleźć swe rozwiązanie w radzie 
miejskie], były przedtem wentylowane 
przez opinję społeczną. W ten sposób 
mogą się ujawnić niczem nie skrępowa­
ne przekonania szerokich warstw ludno 
ści, z któremi poszczególne grupy poli­
tyczne musiałyby się liczyć. Nie sądzę, 
aby społeczeństwo łódzkie chciało bez­
ładu I anarchji w naszym samorządzie 

idlatego uważałem za swój obowiązek 
społeczny przysłużyć się sprawie publi­
cznej i zainicjować akcję, która umożli­
wiłaby rychły wybór zarządu miejskie­
go i rozpoczęcie racjonalnej gospodarki 
dla dobra miasta. 

Jeśli mnie ktoś zapyta, kto mi dał le­
gitymację moralną zabierania głosu i 
wkraczania w te drażliwe sprawy, od­
powiadam, że legitymację dało mi gło­
sowanie na -mnie w czasie wyborów 
tak wielkiej rzeszy obywateli wszyst­
kich wyznań i warstw radnego miej­
skiego. Ten jeden argument byłby już 
chyba dostateczny. — Widząc jednak 
wzburzenie, które zrodziło się na tle 
mojej akcji, pragnę postawić sprawę ja­
sno i otwarcie. Nakaz do wystąpienia 
dała mi nietylko dynamika mej osobo­
wości, nie pozwalająca na obojętne prze 
chodzenie obok istotnych zagadnień spo 
łecznych, ale poza tem ten czynnik, któ­
ry w każdym z nas jest motorem jego 
działania, czynnik zwany sumieniem, w 
danym wypadku — sumieniem obywa-
telskiem. 

Przystępując do nowej akcji wierzy­
łem, że dla. dobra miasta uda mi się po­
godzić skłócone interesy różnych grup 
i że osobiste ambicje muszą ustąpić 
miejsca pracy dla społeczeństwa łódz­
kiego. W to wierzę nadal". 

S. NAJDER 
radny m. Łodzi. 
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Dia Łodzianek 

Prezent gwiazdkowy 
Drrr... Drrr... Drrrr... Drrrr. 
~ Hallo! hallo! Kto mówi? 

c;„X>N? " a r e ? z c i e - mówi Wanda - Dodzwonić 
się do ciebie nie można, Stello! 
«h„7 w V b f c z , lecz po wczorajszych imieninach 
odpoczywałam dziś trochę dłużej. 

— Przykro mi było bardzo, ie nieznośna 
grypa przeszkodziła mi powinszować Marysi 
osobiście, — szczebiotała pani Wanda, — Jak­
że wypadło wczorajsze przyjęcie u was? 

— Wyobraź sobie: fatalnie. Polędwica pra­
wie surowa, a babki i tort mocno przypalone. 
Uily mói humor prysł momentalnie, ale i goś­
cie nie byli wcale zachwyceni! 

— Serdecznie ci współczuję Stella. Lecz wy 
bacz ml moją otwartość, Jest to wyłącznie two­
ja wina. Upierasz się ciągle — wbrew moim 
radom — przy gotowaniu na staromodnym 
węglu i stąd całe nieszczęście. 

— Moja Wandziu I twój konik gotowania na 
gazie jest nieco dla mnie za drogi. 

— „Śmiech na salll" Oaz nie za drogi, tylko 
wy nie umiecie na gazie gotować. 

— Te* sztuka. 
— Owszem sztuka, gdyż 80 proc. pań mar 

nuje przez nieumiejętne nastawienie 1 dozowa­
nie gazu co najmniej jego kaloryczne] wartości. 

— Wandziu. Czyś ty sobie mierzyła dziś go­
rączką? Masz przecież grypę! 

— na, ha, ha,... — śmiała się pani Wanda 
Moja grypa już minęła. Nie Ja mam gorączkę, 
— tylko te panie, które nie umieją wykorzys­
tać nowoczesnej możliwości oszczędzania w 
domowem gospodarstwie, — mają bielmo na 
oczach, a w uszach dużo, dużo waty! 

— Wandziu! Wybacz, jeżeli nie gorączka 
przez ciebie mówi, — to przynajmniel zarozu­
miałość. Gołosłowne twierdzenie I 

— Zaraz dam dowody: twoje wczorajsze 
zmarnowane przyjęcie imieninowe. Ty masz, co 
prawda kuchenkę gazową, lecz to nie wystar­
cza ją mieć — trzeba umieć zastosować Ją w 
życiu, a dopiero wówczas będziesz miała dużo 
oszczędności w twojem gospodarstwie. Naj­
pierw powinnaś zupełnie skasować węgiel, a 
gotować tylko na gazie, gdyż kuchnia wyłącz­
nie gazowa ma specjalną taryfę t. j . 24 grosze 
za m 8 , a nie 35 gr., Jak przy kuchniach „mie­
szanych". — Dale) garnki powinny być „wie­
żowe", a więc postawione przynajmniej trzy 
naczynia Jedno na druglem. Ootujesz wtedy 3 
do czterech potraw na raz. 

— Co za cuda, ironizowała Stella. 
— lak , dosłownie cuda- A gdybyś miała 

Jeszcze aparat „Prodlge", który tak do ciasta, 
jak do pieczeni doprowadza gorąco nie tylko z 
dołu, ale i z góry — nie byłoby wczoral suro­
wej polędwicy i spalonego ciasta. 

— Słowem — pójść w naukę? 
— Jeżeli chodzi cl o oszczędność, — to pój­

dziesz w. „naukę'.', .mola droga. Zrejftta, ta nau­
ka jest w sklepie Gazowni Miejskie! przy Piotr­
kowskiej bardzo miła, gdyż jest połączona z 
prezentami' gwiaidkoWeml dla Łodzianek^1 któ­
re rzeczywiście pragną oszczędzać. Jest to pro­
paganda oszczędności, a nie tylko umiejętności 
używania gazu przez regulację płomienia. 

— A gdzież te prezenty gwiazdkowe? 
— Wystaw sobie, że wszystkie panie, które 

przybędą do sklepu Oazownl na pokaz gotowa­
nia w dniach 11 i 18 grudnia br. o godzinie 5-eJ 
otrzymają na każdym pokazie numery, które — 
wylosowane - - przynoszą uczestniczkom gra­
tis prezenty: aparat „Prodige" lub kuchenkę 
gazową. 

Po każdym pokazie następuje wylosowanie 
jednego aparatu „Prodige" I jedne! kuchenki 
gazowej pomiędzy uczestniczki pokazu-

— Ciekawe. Ale ile kosztuje wstępne? 
— Ani grosza. 
— Jeżeli tak — to brawo — przekonałaś 

mię. Jutro, we wtorek, punktualnie o piątel 
spotkamy się na pokazie w sklepie Gazowni na 
Piotrkowskie] Nr, 40. Ale, jakie są koszta 
umiejętnego gotowania na gazie? 

— Najtańsze na świecie: obiad na sześć 
osób wraz z woda do pomywania l t groszy, 
dwa litry wody na herbatę 1.5 grosza, a kąpiel 
28 groszy. .. _ 

— Ej — to prawie niemożliwe. Zresztą prze­
konamy się na pokazie we wtorek, 11 bm. 
punktualnie o godzinie piątej. Dziękuje cl ser 
decznie i dowidzenia. . 

— Skończona ta długa rozmowa? — zapyta­
ła panienka z P. A S. T.-y. _ „ _ _ „ 

Po długich 
mąż i ojciec. • 

ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 10 bm. mój najukochańszy 

BA PA 
Dr. med. chirurg 

ZYGFRYD LEWINSON 
przeżywszy lat 47. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
o godz. 2-ej po pol z domu przedpo zwłok nastąpi 

4 

Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 

jutrow środę, dnia 12 b. m. 
lutro. w środę, dnia 12 b. m. 
E o n a I C ó r k a 

55-2 

Usprawnienie komunikacji tramwajowej 
Konferencja w starostwie grodzklem z przedstawicielami dyr. K.E.Ł 

Jak wiadomo, przed kilku dniami dy mendanta policji insp. Elsesser - Nie-
rekcja tramwajów łódzkich wprowadzi- ' 
la zmieniony rozkład jazdy "wozów 
tramwajowych, polegający na tem, iż 
wychodziły one ze stacji wyjazdowych 
co 12 minut, a nie jak dawniej, co 10 
minut, ze względu na zmniejszoną frek­
wencję w tramwajach, zmniejszono ilość 
wozów na poszczególnych liniach. 

Tymczasem jednak frekwencja pa­
sażerska znów wzrosła tak. iż niektó­
re linje tramwajowe okazały się prze­
ładowane. Wobec powyższego starosta 
grodzki, dr. Wrona zwrócił uwagę na 
bezpieczeństwo i porządek publiczny, 
jakie z tego powodu mogą ucierpieć 1 
zaprosi! do siebie na konferencie przed­
stawicieli dyrekcji tramwajów. 

Konferencja ta odbyła sie wczoraj, 
Wrony, ko 

ekr»»u 

"syf *S 

UlWllUMłlkM w • * w . a.... 

dzielskiego oraz przedstawicieli dyrek 
cji tramwajów w osobach dyr. inż. Rin-
ga i naczelnika ruchu inż. Wróblew­
skiego. 

Po dokładnem omówieniu tel ważnej 
sprawy, przedstawiciele dyrekcji tram­
wajów oświadczyli, że ze względu na 
wzmożony ruch pasażerski wypuszczo­
ne będą dodatkowo na niektórych l i ­
niach pociągi w odstępach 4-mlnuto-
wych, a pozatem, te lln]e, które cieszą 
się większą frekwencią, będą miały po­
większoną Ilość wagonów. Gdyby to o-
kazało się niewystarczające, dyrekcja 
tramwai przyrzekła, że w dalszym cią­
gu podejmie kroki i w miarę możliwości 
technicznych uczyni wszystko, aby na­
stąpiło całkowite odprężenie sytuacji (1) 

przy udziale starosty dr. Wrony, ko- l 
OOTOOOOOOOOOOOOOOOOOÔ  OOOOOO* 

70-letni starzec deprawował 
i uwodził małe dziewczynki.—Sąd skazał 

1 i pół roku więzienia 
kami, młode dziewczęta, dopuszczając 
się wobec nich czynów lubieżnych. 
Wiedziano o tem, ponieważ iednak nie 
wpływały przeciwko niemu skargi, po-
Irosze litowano się i nie składano mel­
dunków w policji. Gdy jednak zwabił 
do siebie w ten sposób 8-letnią córecz­
kę sąsiada, przebrała się miarka. 

Nie możemy, ze względu na niejaw-
ność rozprawy, podawać szczegółowe­
go sprawozdania. Faktem jest, że wina 
została mu udowodniona. Skazano go na 
1 i pół roku więzienia. Natychmiast po 
rozprawie został aresztowany i odsta­
wiony do więzienia przy ul. Targowej, (i 

TEATR MIEJSKI. 
Igo Sym, gwiazdor srebrnego 

opuszcza nieodwołalnie Łódź. Ibo i 
już tylko dziś we wtorek, w komedji -r-
„Miłoeć bez słów", Doczem wrac» do , l o " | tn|e| 

W środę dana będzie prapremjera 0*J*«ri,a 
nowości Paryża, frapującej sztuki Bon"" , ( i 

„Ten, który wrócił", w reiyserji E. ŻyteC"' 
Premjera tej sztuki odbędzie się w czwa"e*' 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
_ (Ogrodowa 18). . 
Dziś, we wtorek o godzinie 8.15 wieC*^,. 

dana będzie w dalszym cia^u ciesząca »"> t, 
bywałem powodzeniem komedja Sch6nc<H>8 j ^ . , 
„Porwanie Sabinek", w reżyserji Antonics0 

karskiego. 

^ TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Ostatni* występy Kurta Katscn* 

Dziś, we wtorek, sensacyjna sztuk* 1 

dao-yn Wu". _ Ceny bilelów 1 złoty. 

PRZESUNIECIE TERMINU PRZEDSTAW'EJjJ 
zakupionego przez Związek Pracownik"* 

kowych I Kas Oszczędności p T-
Podaje się do wiadomości wszystkie'11 • ^ 

osób, które nabyły za pośrednictwem ^.'„jcl 
Pracowników Bankowych 1 Kas OSZCZEP' K| 
Oddział w Łodzi bilety na premierę s ' j c . . 
„Ten, który wrócił" iż, ze względów teci ^ 
nych Dyrekcja Teatru zmuszona Jest ^ „s nych Dyrekcja Teatru zmuszona Jf*'.„kl 
w środę prasowe przedstawienie te] »» 
tomiast premiera, zgodnie z umów» ,arW 
Związkiem a Teatrem dana będzie w »I 
dnia 13 grudnia br. 
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Przy drzwiach zamkniętych w są­

dzie okręgowym w Łodzi toczyła się 
wczoraj niezwykła sprawa. Na ławie os­
karżonych zasiadł bowiem 70-letni sta­
rzec Walenty Żurek, zamieszkały przy 
ul, Rokiciriskiej 11, oskarżony o depra­
wowanie nieletnich dziewcząt. 

Widok tego starca budził zdumienie. 
Siwy, bezzębny, zgarbiony, o trzęsącej 
się głowie i rękach. Trudno było sobie 
wyobrazić, by ten człowiek, stojący już 
nad grobem, mógł się dopuszczać czy­
nów, o które został oskarżony. 

A jednak Żurek słynął w dzielnicy, 
w której mieszkał z tego, że zwabiał do 
swego mieszkania, częstując je cukier-

rze 

Sprawy wojskowe 

Dodatkowa komisja poborowa 
W sobotę, 15 grudnia br . w lokalu biura woj­

skowo - policyjnego zarządu miasta Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej |f,5 urzędować będzie do 
datkowa komisja poborowa dla PKU Łódf-MIa 
sto I, na którą winni się stawić poborowi rocz­
nika 1913 i starsi, nie posiadający jeszcze ure­
gulowanego stosunku do służby wojskowej, za 
mieszkali na terenie 2, 3, Jjj, 8, 9 i 11 komisarja 
'.ów policji, w dniu zaś 28 bm. urzędować bę 
izic w tymże lokalu dodabk. komisja poborowa 
dla PKU Łódź-Miasto I I , na którą winni się sta­
wić poborowi, jak wyżej, zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów. 

W związku z tem zainteresowani poborowi 
winni obecnie już przygotować potrzebne, ce­
lem przedstawienia na komisji dokumenty, a 
mianowicie: dowód osobisty lub zaświadczenie 
tożsamości z fotografią, kartę odroczenia służ­
by wojskowej (o ile poborowy korzysta z od­
roczenia), świadectwo zawodowe I świadectwo 
szkolne. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Połaszą (Plac Kościelny 10), A Charemzy 
(Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46) M. 
Ensztajna {Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 

Cios pięścią—i śmierć 
_ __ • * • • Za nieumyślne zabójstwo żony 1 rok więzienia 

Na ulicy Żeromskiego, w domu N r / 
95 od wielu lat mieszkało małżeństwo 

podwórzu dogonił ją małżonek i ugo­
dził ją pięścią w twarz tak silnie, że 
Kurkowa upadla na ziemię. 

Upadła — I nie podniosła sie. Po 
kilku minutach dopiero skonstatowano 
śmierć. Kurkowa, padając, uderzyła gto 
wą o kamień, nastąpiło pękniecie pod­
stawy czaszki i natychmiastowa śmierć. 

Jan Kurek został aresztowany. A 
wczoraj znalazł się przed sadem okrę 
gowym, oskarżony o zabójstwo nie­
umyślne. 

Na rozprawie płakał. Oświadczył, że 
mimo, iż źle żył ze swa iona, był do 
niej bardzo przywiązany 1 nigdy nie 
podniósłby na nią ręki, gdyby przypusz 
czat, że może się ta bójka skończyć tak 
nieszczęśliwie. 

B . ,vu» Wyrok: 1 rok więzienia za nieumyśl 
bowiem, uciekając przed razami ] ne zabójstwo. Za sześć miesięcy Kurek 
CHCIAŁA wybiec NA ulice, ale na opuści więzienie, (i) 

Kurków. Znali ich wszyscy sąsiedzi z 
powodu awantur i krzyków, jakie roz­
legały się bardzo często w ich mieszka­
niu. Małżonkowie kłócili sie zawsze. — 
Każda błahostka była powodem do naj-
hałaśliwej awantury. Uciszało się ty l ­
ko wtedy, gdy Kurek opuszczał miesz­
kanie na kilka dni, a niekiedy nawet na 
dłużej. 

I oto na tle tego niezwykłego współ­
życia małżeńskiego wynikła w dniu 11 
czerwca tragedia. Kurek tego dnia przy 
szedł wcześnie do domu. Jaki był po­
wód kłótni—tego nikt nie wiedział. Ale 
kłótnia szybko przerodziła sie w bójkę, 
która po kilkunastu minutach Drzenło 
sła się z mieszkania na podwórze. Kur 
kowa 
męża 

Kino 
E U R O P A 
Narutowicza 20-

Pocz. 4, 6, 8. 10. 
OSTATNIE DNIt A U B E 

w filmie „MARZENIA MIŁOSNE' 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKlEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, dnia ll-go grudniu, , ,j-

6.45—6.48: Pleśń „Kiedy ranne w * ' ! ^ ' 
„ ' , MB—6.52: Muzyka (płyty). ° - 5 Z .fy> 

Gimnastyka. 7.07—7.15; Muzyka (płyty); źpłf 
7.25: Dziennik poranny. 7.25—7.35: M u z y * * , \ f 
tv). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7*°7ekl»' 
Zapowiedź programu. 7-50—8.00: Koncert jyj 
mowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11 .57—l* - 0 )^ . 
gnał czasu z Warszawy. Hojna! z Krakowa- y i 
—12.()5: Wiadomości meteorologiczne. 1 
12-10: Codzionny Przegląd Prasy Polskiel- M t< 
—12.45: Koncert zespołu Karasińskie;!0. Jo'' W 
t&szka. 12.45—13.00: Amiycja dla d.»oe> „ <yi'11} 
szych, a) Obiazek „O Kasi — Zmarzlaczl;U plrMjjj 
ny Śwlrszczyńskiej; b) „Tańcowały d*" . jp l 
chały". 13.00—13.05: Dziennik południowy'};:,!; 
—13.30: D. c koncertu w wyk. zespół" j5< I 
sińsklego i Kataszka. 13-30—15.30: Przerw*' j5>'I 
—15.35: Wiadomości o eksporcie polskim-.^jf IV 
—15.45: Przegląd giełdowy. 15 45—16-4=.'-cu' «• 
ka lekka w wyk. zespołu Grzegorza Uc\tttf 
udziałem solistów (płyty) 10.45—17.00: 

ka P. K. O. i ( $M 
17.00—17.25: .Tańce starofrancuskie'. .j[f\i* 

nawcy: Stefan Schleichkorn (alto-w1 s, 
Mada Orlińska (akomp ). Tr. z Krak^pr* 

17.25—17.35; Skrzynka językowa — omó*" 
St. Słoński. ...ftf 

17.35_-17.5P: Recital śpiewaczy Heleny R 0 

Słurjockiej. 
17-50—18.00: Skrzynka techniczna — ^ „d*!1! 

dencję omówi i porad technicznych . ^ l * 
Kierownik Techniczny Rozgłośni Ł"" I 
p. W. Gawroński 

18 00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.30: Muzyka lekka z kawiarni 

nomja". 
18.30—18 45: „Kto słucha radja w Polsc* 

głosi Krzysztof Eydziatowicz. ,. s 
18.45—19.00: „Najnowsze dzieło Berenlc 

literacki, wygłosi St. Adamczewski cis**. 
19.00—19.20: „Wieniec pieśni ludowych )(,j,r<_ 

Cieszyńskiego" — w wyk. Chóru ^ fttiP 
Śląskich pod dyr. Henryka Niczego-
misja z Katowic). 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. ,AĄ 
19.30—19.45: Piosenki w wyk L. Boyer v t f 
19.45—19.50: Odczyt, progr. na dzień "»» 
19.50—20.00; Wiadomości sportowe . n tf' 
20.00—20.15: Odczyt p.t . „Na czem V°x%tr 

zykalność" — wygłosi Józef Reiss- 1 

misja z Krakowa). . 
20.15—20.445: Wieczór literacki ze L v / o * " 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny, 
20.55—21.00: , Jak pracujemy w Polsce 
2100—22.00: „Dyliżans rozśpiewany' 

wisko na motywach dawnych . 
układzie L. Schillera, opr. muz. B 

22 00—22.15: Koncert reklamowy. 0y/r 
22.15—22.45: Twórczość Karola Szyn'-011 

go na płytach (audycja pierwsza). , 
22.45—23.00: Muzyka (płyty). , f 0 # ' 
23.00—23-05: Wiadomości meteorolog'" 

komunikacji lotnicze). pr»̂  
23.05—23.30: Muzyku taneczna z ka* . " 

w Katowicach 

PIO??.. 

K A T A S T R O F A 
20.10. 
20.10. 
20.10. 
20.10-

c z • L U S K I M A 
Potężny film najnowszej n rndnkcjl Z. S. R. „EUROP A„ 

DZIŚ SŁUCHAMY: . <fc 

KOENIGSWUST. Wesoła audyd 
HAMBURG. Opera komiczna. 
KOLONJA. Muzyka wlecz. 
LIPSK. Koncert popol. 

0;iÓ kRÓLEWIEĆ; „Der Wildschu**1 * 
ŁorUlnga 

20.10. BERLIN. Operetko Raymond*'( „5 20.10. FRANKFURT. Symionja Cr*\iW 

20.15. KOPENHAGA Koncert W!ecz. 
20.15. SZTUTGART. Koncert nroczT'" 
20.15. BRNO. Muzyka klawesynowa, - u 
20.10. BRATISŁAWA Koncert rndjoo 
20 45. RZYM. Koncert wieczorny. f ( 2o:45. MEDJOLAN. Koncert wleczon" 
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, M s t r a l k zwalnia 
ocenia składek Ubezple-

kii * l c dowiadujemy, ministerstwo 
W l .' 8 C 2nej nadesłało kilka zasa-
«ec» , e rPretacyj przepisów o u-
ł i ro ; n

ł

l u sPołecznem. Przedewszyst 
fai z ysnięta została sprawa o-
^ u opłacania składek na czas 
tfajr. 

j j "ależy wlec uważać odtąd za 
h „i s t o s i ' n k u najmu, jeśli praco-
L j "ie płaci pracownikom Ich wy-

ei»a. VV tym wypadku nie na-
J J * * * składek. Jeśli jednak po 
^ e i"u strajku pracodawca zapła-
n-^ikom za okres strajkowy, na-

'la 2 e s tosunek najmu zosta! 
Peszony 1 składki do ubezpie-

L,D°łecznej muszą być zapłacone. 
L^nie rozstrzygnięto dwie waż-
% r dotyczące zakresu pomocy 
1 , "mjw rodzin ubezpieczonych. — 
: w s t w ° nakazało kategorycznie, 
ftio ^° świadczeń rodzin było u-
| L n e od wspólnego zamieszkania 
.Uczonym. Wyjątek może być 
;nV wyłącznie do żony i dzieci 
7°nego. Ministerstwo wyjaśnl-

że członkom rodzin ubezpic-
te Przysługuje pomoc lecznicza 

zakresie, mają więc oni 
• 0 otrzymywania środków lecz-

, oraz środków pomocniczych 
^ ° zniekształceniu i kalectwu, (i 

Wszędzie dobrze gdzie nas niema... 

Galeria polskich włóczęgów 
Górnik Chałupka na SzpScbergu.—Z zawodu... kabotyn — 
pije i improwizuje. — Pseudo-emigranci: ona, o n i pies.— 
20 tysięcy franków w bochenku chleba 

Gąsior toczy sią w beczce naokoło świata 
. A t „ * B „ „ «j i n n u r i nknz z moiei kolekcji nazywa 

m 

£ -
k^WNICKA woda MAGDALENA 
^jjw* nadmiar kwasu w żołądku. 

btwoBBWRwBielsHu 
. Bielsko, 10 grudnia. 
*a niedziela minęła" w Bielsku 
l'em wyborów do -rady miej-

• J J l . miasto zasypane było ulotka 
^KcVincmi różnych ugrupowań. 
•Lr aJach wyborczych gromadziły 
• K / hidzi, oczekujących swojej ko-
^H.°ddać głos do urn wyborczych, 

i." 'jfti-JKl̂ ; taksówki były zajęte przez 
' w a i 3 l J ft'ft 0 r c z e « które przewoziły star-
? ' I m V r y c l 1 d o , o l : r , l i wyborczych. 

B >ill«tmnn 1 1 lint. z ktÓfych 

Pary/, w grudniu 
W poprzednim moim paryskim felie­

tonie pisałem o polakach jako dobrowol 
nych wiecznych tułaczach, żyjących tęs 
knota do dalekich lądów i mórz w myśl 
przysłowia: „wszędzie dobrze, gdzie 
nas niema". 

Dziś pragnę zapoznać czytelników z 
kilkoma ciekawemi okazami z niezmier­
nie bogatej galerii znanych mi osobiście 
wędrowców i podróżników polskich, z 
którymi miałem zaszczyt i szczęście 
zetknąć się w ziemi obiecanej włóczę­
gów z całego świata — w Paryżu. 

Obawiam się. że żadnemu z tych 
znanych mi podróżników polskich nie 
uda się odkryć Ameryki, a zatem żaden 
z nich nie zostanie unieśmiertelniony w 
historji, tembardziej jednak poczuwam 
się do obowiązku utrwalenia ich sylwe­
tek w feljetonie dziennikarskim, aby nie 
rozpłynęły się w niepamięci, co byłoby 
niepowetowaną stratą dla przyszłych 
autorów „Ksiąg polskiego włóczęgos­
twa". 

Pierwszy okaz z mojej kolekcji piel­
grzymów nazywa się Chałupka i jest z 
zawodu górnikiem. Przez długie lata 
gnał go niespokojny duch po wszyst­
kich krajacli_Kuropy_od kopalni do kopal 

ni. Utknął wreszcie na czas dłuższy w 
Westfalji. Aż oto pewnego dnia jakieś 
duńsko - holenderskie konsorcjum za­
częło werbować górników do kopalni 
węgla... na Szpitzbergu. Mój Chałupka 
był pierwszym europejskim górnikiem, 
który podpisał z zapałem kontrakt ze­
słania na roczny pobyt do krainy wiecz 
nej zimy. I pojechał. I przetrzymał. 
I wrócił. I całemi godzinami opowiadał 
rai o bezbrzeżnych polach lodowych, o 
zorzy polarnej, na którą nie wolno pa­
trzeć bez narażenia się na pomieszanie 
zmysłów, o stadach drapieżnych mew, 
napadających na samotnych myśliwych, 
o zabójczo cnchnąccm cielsku zdechłe­
go wieloryba, wyrzuconego przez fale 
morskie na brzeg... 

I to już wszystko, co mam o nim do 
powiedzenia. Wrócił, stracił podczas 
inflacji w Niemczech zarobione pienią­
dze, tuła się dalej po świecie... Piszę o 
nim tylko dlatego, że ten polski... nie, 
raczej już „ ta" polska Chałupka na pod­
biegunowym Szpitzbergu ma w sobie 
patos romantycznego symbolu I kojarzy 
ml się w myślach z wieńcem żałobnym, 
zrzuconym z samolotu na pole lodowe 
w miejscu, w którem przypuszczalnie 
rozbił się samolot Amundsena. 

' j j .Roszono U Ust, z 
' n \ . , i f vA; n i , e ' " ieckie, 
|: ^ 1 Ł X V a ł o l 3 - 8 6 8 osób, z tego unie 
!SkV \%?2 Śłosy. Ważnych głosów od 

.„ ;V Dzielnik wyborczy na jeden 

Ł 3 7 4 * ł o s v -

wioU» ^ a r. 1 p 0 i s i t j e j , 0 Bloku Gospodar 
ł dymała 4833 — 13 mandatów. 

4 . W ' e l n e zwycięstwo listy pol-

ch krajach Europy od kopalni do kopal rozon się 
aamuiui M i i i m i u a v . n u . 

Zmiany godzin handlu 
domagają się właściciele skiepów spożywczych 

Jak się dowiadujemy, sprawa zmia-i przdsiębiorstwach o 2 godziny, czyli do 
ny przepisów o godzinach handlu i od- P-ej wieczorem 

i - i r,/. „A„ 

Ko'*' JV. drenie Bielska ma kolosalne 
„„«• %\£ dla przyszłości miasta. Społe-

k°(tW, ?V Polskiemu należą się słowa uz-
Rozumienie doniosłości wybo 

poczynku świątecznym stała sie znów 
aktualna,Nna tle.Surowej kontroli, jaką 
przeprowadzają obecnie władze admi­
nistracyjne nietylko w Łodzi, ale we 
wszystkich miastach. Mianowicie orga­
nizacje kupieckie wystąpiły z obszernym 
memoriałem do władz centralnych, —• 
wskazując na konieczność znowelizo­
wania przepisów w stosunku do skle­
pów spożywczych. 

Sklepy spożywcze powiny być trak­
towane tak samo, jak zakłady gastrono-1 

miczne. Ze względu na interes ludności (zmienione 
należy przedłużyć czas handlu w tych l 

Równocześnie organizacje kupieckie 
proszą o wprowadzenie 2-godzlnnego 
handlu w niedzielę w sklepach spożyw­
czych we wczesnych godzinach ran­
nych. 

W motywach do swego memorjału 
organizacje kupieckie wskazują na licz­
ne kary, które ostatnio nakładane są na 
właścicieli sklepów. Kary te, ich zda­
niem, świadczą najwymowniej o tem, 
że dotychczasowe przepisy o godzinach 
handlu są nieżyciowe i powinny być 

(i) 

la 
dzieci ze szkół 

i'4 

1!a«<>v 

I l % szeregu różnych groźnych 
\ f o n a

w życiu naszej szkoły wysu-
I Jesw* C 2 o ' ° i w porze zmiennej po-
W z i 1 " ^ s P a d e k frekwencji dzie-
(rjtąje

 e z y» Wiemy, że zjawisko to 
|A j j, w związku nietylko z choro-
A > ^ i e c ' ) r a z m°dniejszą zasadą uży-
fiiaieć w c z "S ie lekcyjnym do róż-
?nty\a w domu czy w szkole. Nie-

jo)} 

elt" 

]\:.o 
z. 

0 0 * 

)tOl' 

d o w o d u n i e o p ł a c e n i a c z e s n e g o , s p ó ź n i e n i a l u b p r z e k r o c z e n i a r e g u l a m i n u . — . 

N i e n a r a ż a j m y ż y c i a i z d r o w i a d z i e c k a n a s z w a n k 

Nhłod i głód są źródłem epidemij 
Skad dziś do nas ona przychodzi? ci? nnd drzwiami mieszkań aż do po-i Skąd dziś do nas ona przychodzi?— 

SrnS? starszych" A wynik tego - prócz Jeśli nie ze szkół, to właśnie „z powie-
^ r S T - A S ^ d«teil, ia- trza", z przeziębienia zarażenia się przy 
ko wstęp d i tak groźnych dziś zwłasz- przejazdach lub w domu, a zwłaszcza 

"w, k ; . ciężkie warunki pracy ro-
^ ic7 0 r ym nie wolno opuścić biura 

}%]| .P°d groźbą „odpracowania* 
usprawiedliwiają z ko-

5 i y P , °we coraz częstsze „domo-
! g j ^ y niezależne od dzieci". Ale 

J $ srjarti l e s zcze bardziej „szkolna* 
t tShni*1 sekwencji: zbyt pochop. 

JilS 8JJ. dzieci ze szkół do domu 
1 7 0 c ? 6 n ! Z l l , e n , a ' nieopłacenia taksy 

(V test S . r e«ulamlnu I t. d. 
C c h - 7 °Jiaw w następstwach zbyt 

[,'aszcza w stosunku do dzie 
p U b daleko od szkoły miesz-

?tihi'°ńa n „ / Z e dewszystk iem młodzież 
A , '^Piechem, źle obuta czy od-

\ { i nie y v v a d r o g e Powrotną, tra-
^m i f U - c z y s i e — P r z yhywa do 

K n i etych, czeka lub wałęsa 

cza na peryferiach angin, szkarlatyn, dy 
terytów I t. d. 

A iednak poszczególne dzieci wysy­
ca się do domu zamiast je raczej odży­
wić, umyć, zdezynfekować, zachęcić do 
nauki, a nadewszystko odgrodzić choćby 
na parę godzin od tragicznych często o-
brazów nędzy w domu. 

Dzieci, zwłaszcza w porze jesiennej, 
przynoszą z domów do szkół rozsadniki 
chorób, zarażają zdrowych, których o-
pieka higjeniczna czemprędzej odsyła do 
domu zamiast do odpowiednich miejsc 
obserwacyjnych, zakładów sanitarnych 
i t. d. 

W szkołach powszechnych walkę z 
zawszeniem podjęto na szeroką skalę. 
A więc szkoła, nie dom walczy z tak 
groźną u nas epidemją brudu i tyfusu. 

I słusznie... bo co dom w dzisiej­
szych warunkach może sam zrobić w 
kierunku zwalczania choroby typu ta­
kiego czy innego* a zwłaszcza szerzące] 
sie obecnie szkarlatyny. 

wprost z nadwątlonego nędzą organiz­
mu, braku odpowiedniego nadzoru, cie­
płego ubrania, butów I t. d. I o tem pa­
miętać musimy dziś więcej niż kiedy­
kolwiek! Stosowanie zarządzeń w posta 
ci zawieszania czy odsyłania uczniów 
ze szkoły musi być gruntownie zrewi­
dowane, a w razie koniecznym uzależ­
nione od warunków domowych ucznia. 
Nie narażajmy z błahych przyczyn zdro­
wia, a często i życia dziecka na szwank 
dla uproszczenia sobie zarządzeń „admi­
nistracyjnych". Nie wyrzucajmy ze 
szkół dzieci, których I tak aż nadto du 
żo wałęsa sie po ulicach w godzinach 
lekcyjnych' Nie karzmy też w ten spo­
sób dzieci za niedbalstwo lub brak pie­
niędzy rodziców! Nie pozbawiajmy 
wreszcie synów i córki nasze opieki 
szkolnej w czasie, gdy rodzice, zajęci 

Drugi okaz z mojej kolekcji nazywa 
się... nie, nazwisko Wolę przemilczeć. Z 
zawodu jest kabotynem. Od dwudziestu 
lat tłucze się po Europie od knajpy do 
knajpy. Pije 1 Improwizuje. Osobliwoś-

! clą jego jest to, że włada tylko i wy­
łącznie polskim językiem, a mimo to 
żyje 1 daje sobie jakoś radę. Jego tępota 
językowa jest wręcz monstrualna, ftzez 
trzy lata pobytu w Paryżu nie zdołał 
się nawet nauczyć po francusku swego 
adresu i nosi stale w kieszeni tabliczkę 
z wydrukowanym adresem, którą pod­
suwa pod nos szoferowi taksówki, mają­
cej go odwieźć -z knajpy do domu. W 
sklepach 1 restauracjach posługuje się 
fantastycznem narzeczem własnego po­
mysłu, będącem w jego przekonaniu kia 
syczną francuzczyzną, a w przekonaniu 
francuzów klasyczną... polsczyzną. 

Najdziwaczniejsze jest to, że go ro­
zumieją. Oto próbki Jego narzecza: bu­
telka białego wina brzmi w jego fran­
cuskim Języku „Uno butelo biało wino", 
biała kawa — „kawa krowa", o rachu­
nek zaś (po francusku 1'addition) prosi 
słowem „adiwidi". 

Trzeci okaz z mojej kolekcji jest oka 
zem zbiorowym; to Już nie okaz, to — 
trupa; ona, on I pies. Ona i on są mał­
żeństwem. Liczą w sumie blisko 150 lat. 
Kilkadziesiąt lat temu wyruszyli z 
Francji do Polski, jako reemigranci. 
Wyruszyli na piechotę, bo nie mieli pie­
niędzy na bilety kolejowe. Szli od wsi 
do wsi, od miasta do miasta i żebrali o 
pieniądze na dalszą podróż. Tak im to 
zasmakowało, że dotarłszy wreszcie do 
polskiej granicy zawrócili spowrotem 1 
do dzisiejszego dnia wędrują w kółko 
po Europie, z zachodu na wschód, jako 
pseudo - reemigranci, a zwłaszcza na 
zachód jako pseudo - emigranci. A o Pol 
skę po dziś dzień nie zawadzili, w oba­
wie ,że mogłaby ich swojskość zniewo­
lić i pozbawić ich sensu życia, jakim 
stała się dla nich tułaczka. 

Z czwartym okazem zetknąłem się 
tylko przelotnie, ale w bardzo charakte­
rystycznej sytuacji. Zgłosił się on w 
w dziurawych butach, z gołą głową i z 
bochenkiem chleba pod pachą do konsu­
latu polskiego z prośbą, aby go, Jako nę­
dzarza, odstawiono na koszt M. S. Z. do 
Polski. Argumenty jego trafiły widać do 
przekonania władzom konsularnym, bo 
wrócił z gabinetu konsula do poczekal­
ni rozpromieniony. I nagle... zaczął ry­
czeć, jak zarzynany bawół, 1 wyrywać 
sobie włosy z głowy. Okazało się, że 
ukradziono mu bochenek chleba, który, 
wchodząc do gabinetu, zostawił w na­
tłoczonej interesantami poczekalni, a w 
tym bochenku chleba miał on sprytnie 
ukryte... 20.000 franków oszczędności.,, 

.Wreszcie piąty okaz z mej kolekcji 
nazywa się Gąsior i wsławił się pod­
różą naokoło świata w zamkniętej becz-
celł Było to tak: Gąsior obstalowal so­
bie u bednarza, beczkę dwumetrowej 
wysokości, wytapetował ją wewnątrz 
wojłokiem, porobił w niej dziury na po­
wietrze, wlazł w nią, przymknął się den 
kiem i polecił dwum oddanym przyja­
ciołom wytoczyć beczkę na szosę i to­
czyć Ją... naokoło świata. Wyruszyli z 
Lille. Przyjaciele toczyli beczkę, a we­
wnątrz beczki turl?,' się nasz Gąsinr. 
Doturlał się w ten sposób prawie do 
Strassburga. Aż pod samym Strassbur-
glem cała trójka została zaaresztowa­
na przez policję i zamknięta do paki. 

A wiecie za co? Za to, że Jechali 
beczką środkiem szosy wieczorem 
bez... światła I naruszyli w ten sposób 
obowiązujące przepisy szosowe. 

Czy.to już wszyscy? Nie. W miarę, 
jak piszę, przypominają mi się inni, nie-

pracą zarobkową, nie mogą wpływać | mniej ciekawi. Ale o nich to Już chyba 
ani umoralniać na odległość swoje Jnrzy następnej okazji., 
dzieci! «• K. Z e r ' 

http://Miiimiuav.nu
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Ideologia Z w i ą z k u Strze leckie j toria 
W dziejach ludzkości zjawiskiem nie 

zwykłem jest odzyskanie przez Pola­
ków niepodległego bytu państwowego. 

Niektórzy widzą w tein cud, inni mó 
wią, że to przypadek, inni, że tak zade­
cydowała międzynarodowa dyplomacja 
państw. Czyżby jednak mógł zdziałać to 
eud, czyżby pomyślała o Polsce dyplo­
macja, gdyby w społeczeństwie pol-
skiem w ciągu stukilkudziesięciu lat nie 
wolnych nie przetrwał żywioł buntu 
przeciwko znienawidzonej przemocy 
trójzaborców (Austrja — Niemcy — Ro­
sja) i niezłomna chęć odzyskania niepod 
ległości. 

Dowodem tego • powstania polskie w 
lałach 1794, 1830, 1846, 1848 i 1863. 
Wszystkie ruchy powstańcze zakończy­
ły się klęską i triumfem wroga. 

Jednak idea owa — idea walki zbrój 
nej o wolność ojczyzny, przekazywana 
jako najświętszy testament narodowy z 
pokolenia w pokolenie przetrwała — 
żyła wiecznie i wreszcie zwyciężyła! 

Po tragicznej — nieszczęsnej klęsce 
powstania 1863 roku, kiedy krajem o-
władnął lęk, kiedy mogilna cisza zapa­
nowała nad Wisłą i .Wilią, walkę z prze 
mocą podejmuje Józef Piłsudski — syn 

Sowstańca z 1863 r. — organizując w 
Warszawie w roku 1904 w czasie wojny 

rosyjsko-japońskiej — pierwszą od roku 
1863 zbrojną manifestację na Placu 
Grzybowskim przeciwko rządowi rosyj­
skiemu, co stało się zarzewiem i iskrą 
ruchu rewolucyjnego i dało podnietę do 
stworzenia „Organizacji bojowej" — or­
ganizacji rewolucyjnej, która działała w 
latach 1905—1906 na terenie zaboru ro­
syjskiego, w następstwie czego powsta­
ły tajne organizacje niepodległościowe 
6 charakterze wybitnie wojskowym. 

0„ . . l . . tak w,r . 1908 w-^Małopolsce we 
Lwowie twpr^y >się : tajny „£wjązęk; Wąl-i 
KI Czynnej'. Z jego szeregów rozwinę­
ły się w zaborze austriackim zalegalizo­
wane przez Wiedeń organizacje o cha­
rakterze wojskowym, a w pierwszym 
rzędzie „Związek Strzelecki", a następ­
nie ,J3ruźyny Strzeleckie", drużyny 
Bartoszowe i inne, mające za zadanie 
przygotowanie społeczeństwa do nowej 
walki zbrojnej z zaborcami. 

W ten sposób „Związek Strzelecki" 
stał się kadrami „Legjonów Polskich1', 
na czele których Komendant Piłsudski 
walczy w wojnie światowej przeciw Ro 
sji oraz tajnej Polskiej Organizacji Woj 
skowej' (P. O. W.), która na ziemiach 
okupowanych przez wojska niemieckie, 
odegrała decydującą rolę przy ich roz­
brajaniu w roku 1918. 

Z Legjonów Polskich i z Polskiej Or­
ganizacji Wojskowej wyłoniła się kadra 
armji polskiej, która w walkach z Ukra 
ińcami, Litwinami, Czechami, Niemcami 
i Bolszewikami w latach 1918—20 wy­
walczyła granice Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 

W zaraniu odzyskanej Niepodległo­
ści, już w r. 1919, za zgodą Marszałka 
J. Piłsudskiego zostaje stworzona przez 
dawnych działaczy niepodległościo-
aocooccr. śaaoooocoocaoraoaoooooo 

130n k m . w 32 dni 
rajdy Zw. Strzeleckiego 

Związek Strzelecki organizuje w 
nadchodzącym sezonie zimowym dwa 
wielkie rajdy narciarskie sztafetowe, 
które rozpoczną się w dniu i stycznia 
1935 roku. 

Trasa jednego rajdu biegnie wzdłuż 
granicy wschodniej od miejscowości 
Druin na granicy łotewskiej do Okopów 
św. Tróicv na granicy rumuńskiej. 

Patrole sztafetowe, których skład 
stanowić będzie 6 zawodników, obo­
wiązuje przebycie jednego dziennego od 
ćin!.'a wynoszącego około 40 klin. 

Trasa raidu wschodniego wynosić 
bidzie 1300 kim., zaś trasa raidu kary 
puckiego nie została jeszcez dokładnie 
obliczona* 

wych — organizacja, która przyjmuje na 
zwę „Związek Strzelecki". 

Zastępy ochotnicze młodych strzel­
ców walczą w roku 1920 na froncie bol­
szewickim i biorą czynny udział w po­
wstaniach na Górnym Śląsku, które za­
decydowały o przynależności części ślą­
ska do Polski. Genezę i ideologję Zwiąż 
ku Strzeleckiego charakteryzują najle­
piej poniżej przytoczone słowa, zawar­
te w odezwie wydanej z okazji obcho­
du 25-lecia „Związku Walki Czynnej", 
a podpisanej przez jednego z twórców 
„Związku Walki Czynnej" a obecnie ins 
pektora armji generała dywizji Kazi­
mierza Sosnkowskiego. 

Warto też utrwalić ją sobie w pa­
mięci: 

„Ojcem duchowym idei „Związku 
Walki Czynnej", mającego dać nowej 
Polsce zastęp żołnierzy powstańczych, 
był nieustraszony rewolucjonista — Jó­
zef Piłsudski". 

Z szeregów „Związku Walki Czyn­
nej" rozwinął się ruch strzelecki, który 

mie Polski, docierając do rozlicznych ko 
lonij polskich (Francja), nawet za ocean 
(Parana w Brazylji). Po ziemiach Polski 
poszły żołnierskie wici, które wzywa­
ły wszystkich obywateli... dobrej woli 
i zapału... do gotowości w imię honoru 
narodowego i przyszłości mocarstwo­
wej Polski. 

Drgnęło coś w duszy narodu, ozwała 
się dawno niesłyszana struna, zbudziła 
się pieśń żołnierska i tęsknota do broni. 

Zbiegła się młodzież wiejska, robotni 
cza, szkolna, studenci do szeregów 
strzeleckich. Stanęła w żołnierskim 
ordynku gotowa do boju o wolność oj­
czyzny. 

Przez Polskę poszedł głos, że zjawił 
się Wódz w szarej maciejówce, który 
tworzy wojsko narodowe, by orężnie 
poprzeć wolnościowe dążenie Polski. 

W owe czasy było to jeszcze szaleń­
stwem. Ale Komendant Józef Piłsudski 
nie zrażał się ani trudnościami, ani prze 
szkodami, jakie „Szaleńcowi starali się 
stawiać ludzie „rozsądni". Przecież 

wał więc nieufność i obojętn° ś i ' j , JJMo w j 

stwa! A gdy wybuchła wojna 
poszedł w bój ze swymi żojn1 ^ 

wolność nie brakło 

szeroką siecią oddziałów Związku Strzeswym żołnierzom mówił, źe przeszkody 
leckiego i Drużyn Strzeleckich objął zie są na to, żeby je pokonywać. Pokony-
coocooooococcc-.-c:: rcc;^xcaccccoooocxxxxx»occxxxxxjocxxxxjcc. cococsc 

Centrum Wyszkolenia Strzeleckiego 
zostało uroczyście otwarte w Warszawie 

w wojnie o 
polskiego". 

Z ofiar i . trudów szarego 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego p rfi 
ła Nowa Polska do wolnego byt* ( 

ka idea „Związku Walki 
Związku Strzeleckiego zost 

NieP00 

żo1 

Czy 

l a ł a * ' ! 
ta. Sztandar ruchu strzeleckif 
ło teraz młode pokolenie N '^ 
Polski, wypisuir.r; na nim hasł°: 

„Każdy żołnierz — °D V,' 
każdy obywatel — żołnierzem 1

 f 

Z tem hasłem w roku 
czął pracę Związek Strzelec*1' I 
mieni się spadkobiercą ideowV i nj' t 
ku Walki Czynnej" i ruchu s t r ^ j 
gó. To hasło wytrwale pracę 
zek Strzelecki propaguje w cf, 1̂ 
dzie, bo ze wskazań Józefa P' . ^jl 
i z doświadczeń historji nasze' i 
doskonale, że mocarstwowe sta ^\ 

najpełniejsze bezpieczeństwouArWi .elmują< 
może zapewnić jedynie: naród , p(r»t 

ny, naród zaprawiony do wal 
obywatelskiej karnej i prze"1 

miłowaniem obowiązku i kult c , a 

pliny. Na tem też polega don' j 5 

Związku Strzeleckiego, którf^ 
swej działalności obrał sobie * 
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W Warszawie odbyła sie uroczy­
stość poświęcenia nowego lokalu Cen­
trum Wyszkolenia Związku Strzeleckie 
go oraz otwarcie 3-tygodniowego kur­
su dla oficerów strzeleckich. 

W kursie, który został otwarty bie­
rze udział 38 oficerów, delegowanych z 
ośrodków strzeleckich całego kraju. — 
Delegowani oficerowie na kursie tym, 
odbędą śtudja w zakresie wychowania 
obywatelskiego, Wychowania fizyczne^ 
go i strzeleckiego, przysposobienia woj 
skowego, bojowego. Delegowani ofice­
rowie przejdą także wyszkolenie rolni­
cze, ażeby móc kierować praca przy 
tworzeniu kółek rolniczych i udzielać 
fachowych porad miejscowej ludności i 
rozwijać odpowiednią robotę w powie­
rzonym sobie terenie. 

Centrum wyszkolenia otrzymało no­
wy, doskonale urządzony lokal w bu­
dynku 1 D. A. K., przy ul. 29 Listopada. 
W budynku tym urządzono obok sal 
wykładowych, czytelni i kancelarji tak­
że wielkie przestronne sypialnie oraz 
jadalnie dla uczestników kursu. Kurs ta­
ki trwa około 3 miesięcy. 

Na uroczystość przybyli członkowie 
komendy głównej Związku Strzleckie-
go z ob. komendantem głównym Zw. 
Strzeleckiego.ppłk. Marianem Frydry­

chem na czele. Przybył również dowód 
ca 2 dywizji kawalerji gen. dr. Wienia­
wa- Długoszowski. 

Poświecenia lokalu dokonał ks. ka­
nonik dr. Iiilchen. W przemówieniu swo 
jem, skierowanem do uczestników kur­
su oficerskiego, wspomniał k*. kanonik 
Hilchen niezwykle ciekawy fragment 
swojej rozmowy z Ojcem Świętym. 

— Miałem szczęście Tozm^wjać 

przed nfedawuymf'ćza's'em: z Gicem sw; 
Piusem XI — mówił ks. kanonik Hi l­
chen. — Rozmawialiśmy o Marszałku 
Piłsudskim i Ojciec Święty powiedział: 

„Pamiętam, gdy byliśmy razem z 

< i ^ 

Marszałkiem Piłsudskim w Wilnie, nie i J s t ^ S K . 0 1 ' 1 k o m e n d y 

nie nowego obywatela w Now^l^KKi 3 .^ 
(HBaHBBMaoHnBmHBas*'* 4 l N o w e . 

Kronika S t r z e l b 
ODPRAWA REFERENTÓW PRA S ° 

OKRĘGU IV Z. S. ,̂ ,« 
W ubiegłą niedzielą odbyła się ,o0jjJ, 

ferentów (prasowych okręgu IV Zwis** 
leckiego, ..• , A 

Za wszystkich powiało w okręgu «u. 
frrehći,' aby omówić sprawę jpłopatf*?^ 
leckiej i oddziaływania na społecze"' 
mocą prasy, radja i t. d. 

Obrady trwały kilka godzin. , a I )l 
W odlprawie wziął udział kornC10^,) 

gu IV Zw. Strzel, ob. major Tadeusz JĄ 
głównef 

wiedząc jeszcze, jak Opatrzność pokie­
ruje naszemi krokami. Byłem świad­
kiem, jak gorąco modlił się Marszałek 
Piłsudski w "Ostrej Bramie przed obra­
zem Matki Boskiej. Dał w naszej obec­
ności do poświęcenia dwa obrazki Mat­
ki Bożej, ażeby później powiesić je nad 
łóżeczkami najdroższych istot, swoich 
córeczek". 

Cytując te słowa Ojca św. o Mar­
szałku Piłsudskim, ks. dr. Hilchen wska 
zywał na jego niezwykłe cnoty wodza 
i wychowawcy. „Wielkie wskazania 
Wodza — mówił ks. kanonik — winny 
być dla was drogowskazem". 
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Francuska konferencja państwowa 
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Osobny dział pracy strzeleckie^jfJjflyW.'' 
wie]ce rozpowszechniona hodowla 0.°^ i«( ł i ̂  . 1 S 
wych, które stanowią doniosły środeK t*** 
w ogólne) organizacji obrony kraju. si( J 
polu Związek Strzelecki poszczyć''' 
znakomitemi rezultatami, czego doW 
zainteresowanie i wzorowanie się 
.gołęibiarstwa" ze strony zaipnzyl* 

Związikiem Slirzeleokim onganizacyl 
nych. , . ^H* 

W slkłaldach komendy głównej j K

oSo^ 
szczególnych okręgów Z. S. powstały 
fera/ty „hodowli gołębi pocztowych 1 

KOMUNIKAT A.O.Z S. 
W środę, dnia 12-go grudnia, °ctr«''> 

w lokalu Akademickiego Związku 5 Ą 
go odbędzie się zetbranie. poświęC^f 
waniu obywatelskiemu. Obecność 
członków i kandydatów obowiązkowa 

T R A D Y C J A B A Z A R Ó W H A R C E R S ^ 
Tegoroczny Bazar Harcerski i e* AĴ J) 

nie ważnym w życiu harcej-skierni > 
10-tym skolei BazaJem Gwiazdkowy1"' 
jubileuszowym. i 

Mysi, podana przed 10-ciu ' 8 ł /o« , | ! i l l \ v l ł *t 
utrzymana. Co za radość dla inicja' 0^ fanitf* co 
szych pionierów imprezy bazarowej. jlBrCe'tSI{,) Jlŷ K • 
przez tyle lait, przez tyle pokoleń p, f ^ W l f j " 
przeszła i dotrwała do dzisiaj. M'°° c i TFML Q 'a 
nie harcerskie, mimo swej postępowo^j, ^- ^ 
pominą o dawnych zwyczajach; ^„{'ji' 1])! 
młodzieży harcerskiej jest nadzwycz°|1 .tf " 
na. Bowiem oni tak samo, jak inic)a' W 
niają znaczenie wychowawcze imP r e 

wej •4 

W Paryżu obraduje pierwsza konferencja państwowa, na któr^ przybyli przed-
stawiciele wszystkich departamentów krajowych oraz kolonij francuskich. 

Idea pracy samodzielnej, pra^ ^cf* f | T h ł l H 

i przewija się przez cały rok życia 0r*c/ł'!1 
Dorobek pracy możemy ocenić na 0 8 

osób przepływ 
, nich wielu był 
cerskich spot 
łych harcerzy ocenia tegoroczną P.f*^»," n 
ską i porównywa z ubiegłemi latami- .^((^ ̂  Otjc 

godnej młodzieży harcerskiej WSP"1*' e ffy \^ Orj 
i cieszą się, te 0

 iyei».^ 1\y p i l 

z j ?V ̂  
i uśmiechem na ustach TE"i l»y, k 

ń l § Sc1'* 
z y i ł i T *«( 

nie harcerskie jest tak samo pełne 
wy, że ukochało pracę, pracuje z e 0 

Możemy i poprostu musimy wierzy.'., fM 
pokolenie harcerskie, gdy przy)0^ łjr | >rjj 

w szrankach nie da się prześcignąć A* 
piacy w każdej dziedzinie i na każde'" 
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f ia i praktyka 
|„Yjio władzy w Niemczech doszli 
ĵ j""", Poczęto w dziełach i oświad-

l c \ mistrzów wyszukiwać tezy 
v * C e się do spraw gospodarczych. 
Dj 0 znaleziono napełniło grozą lu-
tjjj |; dość dalekich od zasad kla­
ty1 el tonomji kapitalistycznej, 

fjisin'JuPelnym chaosie znaleziono 
;j9 ^: a ne następujące reguły: socja-

j^ększych przedsiębiorstw, upań 
e m e w pierwszej linji kapitału fi-

Dalsza akcję za przymusem organizacyjnym 
zapowiada Zw. Farbiarń Zarobkowych. — Cały drobny przemysł 
i część średniego wypowiedziały się za wnioskiem Zw. Farbiarń,— 

Przymus organizacyjny—jedynym środkiem uzdrowienia 
stosunków w drobnej wytwórczości 

% w -
!e j w ' w związku z tem powtórzo 
^|.edniowiecza „abolicja niewoli 
ke ° w („Zinsenknechtschaft"), emi 

"! C e ntowych bonów skarbo­
no roRsjf1* Podkład" nowych inwestycyj 
i.; l i k , V c n etc. etc. Autorem wielu 
["IjeC^L. ,e8o ustąpienie wywołało w ca 

łów był dr. Feder. Nic dziw-
, ,Jo ustąpienie wywołało w a 

p

e c ie poważne zainteresowanie, 
nacht okazuje się swego rodzą 

zabawkę, zwaną „Wańka — 
' • Nie tak dawno musiał się wy-

.ł«nO"lBy *? o l a konkurencji z dr. Schmid-
"lC?«trem gospodarki Rzeszy. Wró 

^ e ' m u iąc nietylko swe własne fun-
\i 'akże i prowizorycznie funkcje 

#1 

II i 0 

i^.^' W ostatnich dniach mówiono 
J 1 ^ontr-akcji elementów socjal 

.Wi odpowiedzi na ankietę, rozpisaną i handlu raemorjał, domagający się wpro 
przez Izbę Przemysłowo - Handlową w j wadzenia przymusu organizacyjnego w 
sprawie przymysu organizacyjnego w j tej branży — z pytaniem, jakie Związek 
przemyśle, jak wiadomo, większość zrze obecnie zajmuje stanowisko, 
szeń, zwłaszcza grupujących duży i śre — Jesteśmy nadal zwolennikami 
dni przemysł, wypowiedziała się prze- j przymusu organizacyjnego, który w far-
ciwko przymusowi. Negatywne w tej i biarstwie jest niezbędny — brzmiała od-
kwestji stanowisko zajęła również ko- j powiedź. — Przeciwko naszemu projek-
misja polityki gospodarczej Izby. ; towi w całości wypowiedział się tylko 

W związku z taką opinja część orga- j wielki przemysł, którym kierowała oba-1 nosu. w . amn , . . , . . , . . . 

nizacyj gospodarczych, zwróciliśmy się t wa przed zorganizowaniem się średnie- j nież Zw. Wykończała i Farbiarń okręgu 
do Zw. Farbiarń Zarobkowych, który | go i drobnego przemysłu, mogących I łódzkiego zaczyna się wahać i część 
kwestję powyższą wysunął na porządek dzięki temu stać się poważnym konku-
dzienny, wysyłając do min. przemysłu i rentem. Również fakt, iż część wielkiego 

Łódź straciła kilkaset tysięcy złotych 
w s k u t e k z a w i e s z e n i a w y p ł a t p r z e z 

s z e r e g f i r m p r o w i n c j o n a l n y c h 
(j) Na prowincji ostatnio dały się od- płaty jedna z firm branży bawełnianej, 

U «ontr-akc i elementów socjal- • j JNa prowincjr osiainio aaiy M S u u - -
'^eciw niemu, mającej go wysa-; czuć trudności płatnicze w branży włó- Firma ta obok handlu hurtowe jo w y r * , I»li8i°.dła: nietylko tak sie nie stało, Ikienniczej, które spowodowały załama- bami bawełmanemi, W™*™* ™W 

rV n u m „ nAoiifi Foder. ni« sie kilku firm. nież sklep detaliczny galanterii. Jak się i iĵ ki niemu musiał odejść Feder. 
H ^Bt i ' Ś - C i e F e d e r a łączą z. ustaleniem 

vS0 

u 3*ciej Rzeszy względem kapita 
£ > e g o . 
t 'One zasady są w skrócie nastę-

1% '̂̂ działa się nagromadzaniu ka-
f

 w rękach prywatnych. W tym 
h A , ' c z a s ię wypłatę dywidendy 

' I " kcyjnych do maksimum 8 a w 
w'lv'H v > ' n n i n ' ; a c ' 1 do 6 procent rocz-

j *ft e!!M^ S r? vżka ulega przekazaniu do 
& o' \ Oiskonto — Bank dla uloknwa-1 W a t ą

 po czterech latach. Bank 
f • ̂ zycielem pożyczonego kapita-

IL. W Jtk a n k owości prywatnej ustala się 
\ °rmy operacyjne. Odnośne zalc-
l̂ ?Przedzone są uroczystym wstc-
£ ,?2 uiącym, że państwo narodo­

wi f !2k i \ ! l ! ' S ' Y c z n c m a z n a c z m e większe 
JOŁ '̂'łSSt • sP°łeczne aniżeli inne. że dla 

K», t. ,^.^i. l a i c h m u s i Posiadać środki, a w 

nie się kilku firm. " [nież sklep detaliczny galanterii. Jak się 
W ub tygodniu nadeszła do Łodzi dowiadujemy, firma powyższa wdrożyła 

wiadomość o zawieszeniu wypłat przez pertraktacje z swoimi ^ c a m j - ^ 
dwóch poważnych hurtowników w branjponując ; m „cichą regulaoę zobowią-
ży konfekcyjnej w Sosnowcu. Jedno z 
tych przedsiębiorstw, firma Winograd 
w Sosnowcu była jedną z większych 
firm konfekcyjnych na terenie Zagłę­
bia. Należności Łodzi w firmie powyż­
szej sięgają kwoty około 300 tys. zł. 
Zawieszeniem wypłat przez firmę po­
wyższą dotknięci są producenci łódzcy, 
jak również fabrykanci zgierscy, u któ­
rych firma ta kupowała tkaniny na kon­
fekcję, a ponadto konfekcjonerzy brze­
zińscy. 

Również i we Lwowie zawiesiła wy-

"zań ńa 40 procent. 
Obok powyższych niewypłacalności 

f - i , -

miały ostatnio miejsce jeszcze i inne, je 
dnakże zupełnie drobne, pozbawione 
znaczenia dla rynku. 

O ile chodzi o rynek łódzki, to przy­
jął on wiadomość o powyższych niewy-
płacalnościach zupełnie spokojnie. Tu­
tejsze koła handlowe były już uprze­
dnio poinformowane o trudnościach f i­
nansowych tych firm, to też zawieszenie 
przez nie wypłat nie wywołało większe­
go wrażenia. 

Spadek franka szwajcarskiego 
L e k k a z n l ł k a p o t y c z k i s t a b i l i z a c y j n e j 

ii jj m hfesie muszą mu być pomocne 
° t v m groźnym wstępie — kon-

n 8 ; V | postanowienia sa zgoła niewinne. 
lj t*t- Ji J ł p m » ja na celu przedewszyst-

ł W V n i s c i e choroby, którą jest prze-
i '"""bu' \S i'C w Jednych instytucjach inte-
ty 0 5 \n*estvcyjnych i handlowo-krót-

f, D! v

n < ł wV chi chodzi o zabezpiecze-
,g.%i, n°^ci lokat oszczędnościowych. 

"o i n i e odbiegają daleko od tego, 
ST VJIVS w"!!7 w i n n v c h krajach, a m. in.— 

:0V'"Tuiid,- ,'e. naszej ustawy bankowei. Za 
' ^ n i a zbyt wielkich kredytów 

i ' vu S °^ i e zaopatrzono w Niemczech 
IIIIIIIH JltJ) y c znvm przepisem, iż za nad-

c«l^ or lWia5 C a y t* w Ponad pewne maximum 
E R V l ^ i c ? - i a solidarnie dyrektorzy. Or-

A*J %w«- , n i e Poddane są banki kontroli 

^ J SS'w\tko r a z e m l ' e s t hardzo dalekie 
laty. V \61 st?pie podanych haseł „nazi'ch" łor4*4 V* c o ^ v b o r 6 w . Nawet ta porcja, zwła • le0rc*V % ' .y .Li 0 Przymusowej lokaty nadwy-
Lie € y<C* w scółkach akc. była za 
„otĄ ł S ̂  Schmidta, który sobie poszedł. 
•d1a*dE&

 2 a s ł a b a dla Federa, który też 

f a t ^ J ^ t z o T ^ ' " W a ń k a ~ w s t a ń k a " 
f j L Dr. A. Z. 

h m ^ H i t l włókiennictwa 
ir ' Mt\ v.M 

- — — **-* 

i «\ e. r e g. ^abt-yk włókienniczych w 

Na giełdzie nowojorskiej notowania 
pożyczki stabilizacyjnej utrzymują się 
od kilku dni na stałym poziomie 114.50. 
Natomiast na rynkach krajowych za­
znaczyła się wczoraj lekka zniżka tego 
papieru. W Łodzi w godzinach wieczo­
rowych oddawano go po 68.25, płacono 
po 67.75 do tranzakcyj jednak nie do­
chodziło. Pozostałe papiery miały kurs 
utrzymany z wyjątkiem dolarówkl, któ 
ra zwyżkowała o 50 punktów. Ofiaro­
wywano ją po 54,50, płacono po 54.00. 
5 pr. L. Z. m. Łodzi z r. 1933 w sprzeda 
ży 51,75, w kupnie 51.50. 

Na rynku walutowym zaznaczył się 
spadek franka szwajcarskiego. Na gieł­

dzie warszawskiej notowano wczoraj 
dewizę na Zurych 171.60 wobec 171.75 
w piątek. Podniósł się natomiast lir, na 
co wpłynęła wiadomość o centralizacji 
obrotu dewizowego we Włoszech. — 
Dewizę na Medjolan notowano wczoraj 
45.32 wobec 45.23 w piątek. 

Monna była również marka niemie­
cka, za którą w obrotach prywatnych 
żądano 2,02, płacono zaś 2.00. 

Notowania pozostałych walut bez 
zmiany. Dolar w sprzedaży 5.29, w kup 
nie 5.27. funt 26.40 i 26.30. 

Bank Polski kupował funty po 26,07, 
dolary po 5,26, 5.27 i 5.29 za czeki. 

przemysłu pracuje zarobkowo, co po 
wprowadzeniu przymusu byłoby unie­
możliwione — podyktował tym organi­
zacjom wielkiego przemysłu negatywną 
opinję naszego wniosku. 

Natomiast cały drobny przemysł i 
poważna część średniego wypowiedzia­
ła się za przymusem, podkreślając w 
ten sposób jego konieczność i pożytecz­
ność. Charakterystyczne iest, że rów-
lież Zw. Wykończalń i Farbiarń okręgu 
łódzkiego zaczyna się wahać i część 
członków wypowiedziała się za przymu­
sem. 

Godne podkreślenia jest także stano 
wisko warszawskiej Izby Przemysłowo-
Handlowej, która powzięła uchwałę, 
uznającą w pewnych szczególnych wy­
padkach przymus organizacyjny w prze­
myśle. W tym duchu wypowiedziała się 
również część handlu na Pomorzu i w 
Poznańskiem. 

Wszystko to wskazuje, że przymus 
organizacyjny zyskuje sobie zwolenni­
ków, jako — w pewnych wypadkach — 
środek, mogący odprowadzić do popra­
wy sytuacji w poszczególnych gałęziach 
przemysłu i handlu. 

Nasz związek rozumie go jako śro­
dek eksperymentalny, który należy za­
stosować na pewien okres czasu pod 
kontrolą odpowiedniej władzy. Zdecy­
dowaliśmy się na wystąpienie z takim 
wnioskiem, gdyż wszelkie dotychczaso­
we środki sanacji obecnej — wyjątkowo 
ciężkiej — sytuacji w farbiarstwie ,— za­
wiodły. Dziś przemysł farbiarski pracuje 
bez zarobków ,bez kalkulacji, cd"odb'ita 
się na stanie produkcji. Wskutek braku 
środków na amortyzację, a co za tem 
idzie i na inwestycje, aparat techniczny 
się psuje i jakość produkcji stale się ob­
niża. Jesteśmy zdania, że ten stan rze­
czy może zmienić przymus organizacyj­
ny i dlatego idący w tjm kierunku nnsz 
wniosek będziemy nadal energicznie 
popierali. 

W y b o r y 
Na onc.trdniszycli zebraniach wybor­

czych na radców Izby Przemysłowo-
Handlowej w Łodzi wybrano: w Stow. 
Kupców m. Łodzi — p. Jakóba Her*ra, 
wiceprezesa Stow. i p. Maurycego Tein 
pelhoffa; w Centr. Stow. Kupców i Prze 
mysłowców woj. łódzkiego — p. Igna­
cego Jaszuńsklego, prezesa organizacji 
oraz w Zw. Przemysłu Ceramicznego— 
p. Karola Fiszera. 

Dziś odbeda się wybory zrzeszenio­
we w Zw. Włókienniczego Przemvsłu 
Zarobkowego i w Zw. Kupców Winno-
Kolonjalnych. 

!U9S iU IV | m 

Organizacje gospodarcze nie otrzymają zezwolenia na zbiorowy i 1 9 s d o i . m w o n a 2 1 — 
zakup Świadectw przemysłowych dla swych członków |dodatnie saldo handlu zar-mkz-

l 
(j) W latach ubiegłych — w okresie j 

V > H ? J « « * a l * y k włókiem 
»«• .;.i«J « 4 > O t r a t i a na trudności produkcy] 
>O**WJ v ry?C Ograni 

ne firmy. Stanowisko swoje — jak sły-

>«>*, Ą C ' Od? ^an iczeń przywozu surow 
s N v • a ł o Przemvsł bawełniany 

eńt"" «C len' l e d ^abny i trykotażowy. Prze 
A V Q r **«i iJ 0 d i a ł rokowania w sprawie 

chać — władze skarbowe motywują ko­
niecznością precyzyjnego wypełnienia 

odpowiednich formularzy, wymaganych 
przez nową ordynację podatkową oraz 
walkę z anonimowym przemysłem i han 
dlem. 

Władze skarbowe stoją na stanowis 

przemysł bawełniany. 

•*V*',r»̂  n C e n ł-rałnej organizacji, która; u.Kau«.«w,w.» s y r — , 
y i d z l V l W { »e« P°mocv odnowiednich posu-1 na zbiorowy wykup świadectw 
£ V I V . ^ ° 7 ™ n £ w Lro-1 Władze skarbowe stoją na stanowis 

wykupywania świadectw przemysłowych 
— poważniejsze organizacje gospodar­
cze Łodzi zwracały się z podaniem do 
Izby Skarbowej o zezwolenie im na zbio 
rowy wykup świadectw przemysłowych 
dla ich członków. Izba Skarbowa nor­
malnie udzielała takiego zezwolenia, u-
łatwiało zarówno petentom nabycie, świa ku, iż w akcji powyższej poważną bronią 
dectwa, jak również i ułatwiało pracę w ich rękach jest ścisła kontrola perso-
samym urzędom. — « « r ^ , „ t ó i n „ r ) , npłwwców świa-

W roku bieżącym organizacje gospo 
darcze, analogicznie, jak w latach ubie­
głych, wystąpiły z odpowiednim poda­
niem do Izby Skarbowej, jak się dowia­
dujemy jednak — władze skarbowe w 
roku bieżącym nie zamierzają udzielić 

nego w listonadze 
Bilans handlu zagranicznego Rzeczy 

pospolitej Polskiej i W. M. Gdańska 
przedstawia się w listonadzie b. r. we­
dług tymczasowych, obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego jak następuje: 

Przywóz — 220,997 ton wartości — 
68.372 tys. zł., wywóz 1,315.547 ton war 
tości 87,848 tys. zł., dodatnie saldo wy­
nosi więc 19,476 tys. zł. 

W porównaniu do października r. b. 
wywóz zmniejszył sle o 3,581 tys. przy­
wóz zaś spadł o 2,975 tys. zł. 

roi\u uicicn-yi" ~— • * - , 
organizacjom gospodarczym zezwolenia 

* i > a r a z g r y w a n i e w SUró- Władze skarbowe stoją na stanowis- wysuniętych, nieodpowiedzialnych ^ ^ ^ S k t e f t T ku, że nabyci, świadectwa winno się od paln ie 
metwa rumunsKiego. m d y w i d „ a l n i e przez poszczegol 

nalna poszczególnych nabywców świa 
dectw przemysłowych, co pozwoli unik 
nąć sprzedaży patentów na rok przysz 
ły rozmaitym podstawionym osobom. 
Przez zaostrzenie tej kontroli władze j t l funińT I I I L A b l , 
skarbowe pragną uniemożliwić anoni-! ™lf"OZ Wł0K fenil 'CZy Z 
mówcom posługiwanie się świadectwa- j Według danych Związku Ekspo-te-
mi przemysłowemi, wystawionemi na rów Przemysłu Włókienniczego RicUka-
nazwisko osób specjalnie do tego celu Białej Fabryki włókiennicze okręgu bię] 

• — i — - . . i i - i i_r„ ma- skiego wyeksportowały w listopadzie 
gotowych wyrobów włókienniczych O-
gółem 4.563 kg. wartości zł.134.092. 
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Giełda pieniężna 
Wartrawa, 10 grudnia. 

Dewlzyi Belgja 1133 85, Grańak 172,85, Ho-
landja 956.40, Londyn 26.25 Nowy Jork (kabał) 
5.30 i jedna czwarla, Paryi 34.93, Praga 22.12, 
Szwajcarja 17160, Sztokholm 135.40. Włochy 
45.32, Berlin 212.80. 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita, mocniejsza dla dewizy na Medjolan. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych; 
5.2875 — 5 2885. Rubel złotyi 4.58 1 pół. Dolar 
złoty 8.915 — 8.9125. Gram czystego złota 5,9244 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry­
watnych 201,00. Funt starł, (banknoty) w obro­
tach prywatnych 26.26 — 26.29. 

Papiery procentowe; 3 proc. poi budowla­
na 45.50; 7 proc poż. stabilizacyjna 68.25—68.00 
(odcinki po 500 doi.) 66,50 — 68.00 (w proc); 
4 proc. państw, poż. premjowa dolarowa 53.00; 
5 proc. konwersyjna 64.75 — 64-50; 6 proc. po­
życzka dolarowa 72.25 (w proc); 8 proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj 94.00 (w proc); 7 proc L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 83,25; 7 proc. obltg. Banku 
Gosp. Kraj 83.25 ; 8 proc L. Z. Banku Rolnego 
94.00 ; 7 proc 1 . Z. Banku Rolnego 83.25; 4 1 pół 
proc. L. Z. ziemskie 52,00; 5 proc. L. Z. m. War­
szawy 69X30 — 69.25 ; 4 ł pół proc. L. Z. m. War­
szawy 66 25 ; 5 proc. L, Z. m. Warszawy (1933 r.) 
59.50 — 59.38; 5 proc L Z. m. Piotrkowa 52.50; 
5 proc. L. Z, m. Piotrkowa (1933 r.) 48.25;; 
5 proc L. Z. m. Siedlec (1933 r ) 39.00. 

Akcje-. B. Polski 94.00; warsz. Tow. FaFbr, 
Cukru 29.00; Węgiel 13.75 — 13.50; Lilpop 10,20. 

Tendencja dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych przeważnie słabsza, dla akcji 
niejednolita. 

W obrotach prywatnych 7 proc, śląska po­
życzka dolarowa 67.00 (w proc). 

Giełda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu glełdowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.26, dolarów-
ka 53,15; pożyczka stabilizacyjna — sprzedaż 
69,00 kupno 66,75, pożyczka budowlana 45.75— 
45.50; rołyczka Inwestycyjna 115.50 — 115.00, 
5 proc I . Z. m. Łodzi za 1933 rak 52,00—51.75, 
Bank Po! :i 95.00—94.50. Sytuacja wyczekująca. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowoj notowano: żyto 14.25—14-50, 
pszenica 18.00 — 18.50, jęczmień przemlałowy 
17 00—17.50 jęczmień browarny 19,5o — 20.50, 
owies jednolity 15.00—15 5o, owies zbierany 14,00 
—14.50, mąka żytnia 1)'21,00^-22.00, mąka żyt­
nia 2) 22.00—23.00; mąka pszenna 28.25—30.25, 
otręby żytnie 8,5rj—8.7S otręby pszenne 8.50— 
8 75, otręby pszonne grube 8-75—9 00, tfrooh 
Yietorla 43.00-^47;00, rzepak 39.00—41,00, ma­
kuch lniany la.Oo—19.00, makuch rzepakowy 
1330—14.50, śrut Soya 20.00—20.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNT 
t dnia 7-go i 8-tfo grudnia 1934 R. 

rtOWlfrW^OCO 12.7TO.70) grudzień 
1UT^U245),.*ły«eń 12.46 MM), luty, \M 
(12.50), marzec 12.52 (12.54), kwiecień 12.$ 
(12 54), maj 12.53 (12.54). czerwiec 12.50 (12 51), 
Upiec 12.47—49 (12.48—49), sierpień 12.39 (12.40), 
wrzesień 12.31 (12.32) październik 12.22 (12,22— 
12.24) 

NOWY ORLEAN. 12.71 (12.77), grudzień 
12 42 (12.46), styczeń 12.45 (12.49), marzec 12.51 
—12.52 (12.57), maj 12.54. (12.53), lipiec 148— 
12,59 (12.52), październik 12,23 (12,27). 

BREMA. Loco 14.62 (1439), grudzień 13 61 
styczeń 13 77 (12.73), marzec 14.02 (13.98), ma' 
14,23 (14.00) lipiec 14.30 (12,22). 

ALEKSANDRJA. — Sakkelaridis: styczeń 
16 09 (16.00), marzec 15.82 (15.83), maj 15.96 
(15.95), listopad 16,08 (16.04). 

A s h m o u n i : grudzień 13.49 (13.54), luty 
13.48 (13.32), kwiecień 13.47 (13.51). czerwiec 
13.49 (13.50), październik 13.30 (13 32). 

LIVERPOOL Loco 7.02. grudzień 6,75 (6.72), 
styczeń 6.75 (6.72) luty 6.7« (6.71) marzec 6.73 
(6,70), kwiecień 671 (6.69), maj 6.70 (6.68), 
czerwiec 6.68 (6.63), Upiec 6.67 (6 64), sierpień 
6.60 (6.59), wrzesień fi.5 (6.54), październik 6.51 
(6.49), listopad 6.49 (6.49), grudzień 648 sty­
czeń 6.48. 

E 4 i o s k a : Loco 9.13, grudzień 8,7o (8.67), 
styczeń 8.73 (8.70), marzec 8.72 (8.69), maj 8.69 
18 67), Upiec 8.68 (8.67), październik 8.56 (8 67), 
listor>ad 8.5,8 (8.57). 

UPPER. Loco 7.72 grudzień 7.52 (7.5o). sty­
czeń 7.52 (7.50), marzec 7 52 (7.50), maj 7.53 
(7.51), lipiec 7 47 (7/43), październik 7.43 (7.4l), 
liłtonad 7.43 (7.41), 

Cyfry w nawiasach oznaczają notowania z 
dnia 8-go (trudnią. 
D D L J I J U P D D I u )AUCH^COXIAANNQQRXNX]MU 

Na fali r a d i o w e ! 

Gdańsk? Groźna konkurencja 
Przemysł rybny wolnego miasta usiłuje opanować rynk i polsk1 

Rybołóstwo polskie winno energicznie przeciwstawić się 
dumpingowi konkurentów gdańskich 

nlom w Gdyni 1 na wybrzeżu, Jak I na- ( dukcjl, na których to elementach 1 ^ % cl, 
szemu młodemu rybołóstwu morskie- dzie opiera się kalkulacja łianai . ̂ F,^ p 1 

mu, tembardziej, iż konkurencja z prze • : r i r i C 2 e J •"*•<> i= r a i 

Gdynia, 10 grudnia. 
Ostatnio dochodzą wiadomości, że 

gdański przemysł rybny, a mianowicie 
tamtejsze wędzarnie i fabryki prze­
tworów rybnych uzyskały, dzięki umo­
wie polsko-gdańskiej, łatwy dostęp na 
rynek polski. 

Duże kontyngenty, przyznane Gdań­
skowi, oraz brak kontroli granicznej ze 
strony Polski przy przywozie z Wolne­
go Miasta, sprawiają, iż przemysł gdań­
ski posiada obecnie w praktyce nieo­
graniczone możliwości wywozu swych 
produktów do Polski 

mysłem gdańskim Jest w obecnych wa­
runkach prawie niemożliwa. 

W Gdańsku bowiem cene zakupu 
surowca rybnego dla wędzarń ustala 
się dopiero na podstawie uzyskanych 
cen sprzedaży. Rybacy zatem gdańscy 
zmuszeni są oddawać swe połowy wę­
dzarniom i fabrykom konserw na kre­
dyt, a zapłatę otrzymują dopiero po 
sprzedaniu ryb wędzonych. 

Cenę zakupu surowca gdańskiego 

PUsi: 

Akcja ta nie może być '^aCj^K,\2L 

wana, jak zwykły dumping F^M}* dx'iś , 
czy. Przemysł polski, aby rnOc f ( . ( « q v n , ] 

rować z Gdańskiem, musiałbyJJJe#Chatę* 
mieć możność dowolnego obniża"' c>l%c n

a. 
- «F murrmrfo I n r - « V S T O F I O W A N L A I « < h ((««' 

Wykorzystując powyższą sytuację, I ustala „Danzlger Fischzentrale podług 
J J - i i . MMMMM* ntif n»MirBl ftrn Viir PPn przemysł rybny gdański przez celową 

akcję, możliwą tylko naskutek „zgleich-
schaltowania" całego życia gospodar-

uzyskanych przez przemysł rybny cen 
za ryby wędzone sprzedane w Polsce. 
Przy takim systemie pracy Gdańsk po-

czego w Gdańsku, stara się opanować, siada nieograniczone możliwości obni 
za wszelką cenę rynek polski 1 wy 
przeć wyroby przemysłu polskiego. 

Akcja ta poważnie zagraża wędzar 

żania ceny na ryby wędzone 1 prze 
twory rybne, gdyż nie musi Uczyć się 
zupełnie z ceną surowca 1 kosztami pro 

Zbiory bawełny niższe o 26 proc. 
o d z b i o r ó w z e s z ł o r o c z n y c h 

W dniu 8 b. m. departament rolnic­
twa w A-aszyngtonie o£i..si; sprawo­
zdanie, w i­iórem oblicza nr »> puszcza!­
nic zbiór iawełny w r. i>. na 9.73(5 000 
bel. W i iru ubiegłym o l i i porze obli­
czono zbiór na 13,177,000 bel. faktycz­
nie zaś wynosił on 13,047,000 bel. W ro 
ku 1932 zbiór wynosił — 13,002.000 bel, 
w roku 1931 17.095.000 bel. Zbiór z 
akra wynosi w r. b. 169,2 Ibs. w sto­
sunku do 209,4 Ibs tego samego okresu 
roku ubiegłego. Ogólny zbiór z akra w 
roku 1933 wynosił 208.5 Ibs. w roku 
1932 — 173,3 Ibs, w roku 1931 — 211,5 
Ibs. W raporcie wreszcie z dnia 1 listo 

ny surowca 1 przystosowania Jei * p m n i a , 
ny sprzedaży, co Jest «B«1J Ą N a P 2 , 
runkach niemożliwe. J e d y ^ ^ C ^ P l o i n s 
śclem byłoby poprostu obniżek ^ J o r i a u , . 
gotowy produkt. 

W całej Polsce ceny suro w 
s * t y produkcji decydują o cen* - ^ | 
dąży przetworów prz e r n y s ' ° ! l kce 
nie naodwrót, jak to ma miej <„ 
Gdańsku. Obniżanie zaś cen 

pada r. b. — 169,3 Ibs. Przypuszczalny 
sprzęt oblicza się z 27,535,000 akrów, 
wobec 29,978,000 akrów w roku 1933, 
35,939,000 akrów w roku 1932 i wobec 
38,705,000 akrów w roku 1931. 

Do dnia 1 grudnia 1934 roku wyłu-
szczono 9,030,000 bel bawełny amery­
kańskiej ze zbiorów tegorocznych. 

Jak widać z powyższego raportu nie 
odbiega on prawie zupełnie od raportu 
z dnia 8 listopada r. b. to też po ogło­
szeniu tego sprawozdania notowania ba 
wełny, zarówno w Nowym Jorku, jak I 
na innych giełdach światowych nie ule 
gły prawie żadnym zmianom. 

wlec doprowadziłoby do Z U P * ' ^ 
ny polskie rybołóstwo morskie- ^ 
tak w okresie obfitych połowów ' 
mlaru surowca znajduje sie w tJH., 
warunkach materialnych, wsK« ie,eC 

kich cen, Jakie uzyskują za sur0%af 
przemysłowców rybacy. PraC;W 
nie omieszkaliby sobie też tego °" 
I tak niskich stawkach robocrz»"|j 

Podkreślić przytem należY- j 
propozycję porozumienia, FV

R^ 
ze strony polskiego przemysł ' j e A 
go, Gdańsk odpowiedział o d f f l 0 ^ ffl 'iff 

Ś l i n i P l 

u5 adzw: 

LDORA DE 
!?YWK 
0 } , PREI 
.WYRA; 
^ncusi 

poc 
ia i 

f WIEŚCISPORTOWE ES i 
WW • M W XMI U *mw ^ ' 2 WLLHOLM KUNCE. NRNWADZACY * » l n c W 

TAŃCE STAROFRANCUSKIE. 
Ciekawą o stylowej linji audycje nadaje 

Kraków w dniu 11-ym grudnia (wtorek) o go­
dzinie 17.00 będą to tańce starofrancuskie w 
wykonaniu — Stefana Schleichkorna l Mad\ 
Orlińskiej. Program obejmuje tańce skompono 
wane przez wybitnych kompozytorów francu 
skich ubiegłych stuleci, jak np. Marin Marais. 
który pisał wiele utworów na starodawny In­
strument viola da gamba, zbliżony do dzisiej­
szej altówki, na której wykona wszystkie utwo 
ry p. Schlelchkorn, zachowując temsamem 
styl opoki. Poza tem w programie „Qavotte" 
— Lully. Menuet — Mehura 1 „Rigaudon" Ra-
meau, w opracowaniu solisty. 

PIEŚNI LUDOWE SLASKA CIESZYŃSKIEGOj 
W dniu 11-ym grudnia t. j . we wtorek na­

daje rt.z:;?'-.śnm katowicka o godz. 19.00 „wie­
niec" pieśni ludowych ludu Cieszyńskiego w 
wykonaniu Chóru Kolejarzy Śląskich pod dy-| 
rekcją Henryka Niczego. Pleśni te barwne i 
noszące wybitny charakter regionalny stano-, 
Wić bedą dla słuchaczów mila rozrywkę, *. jedj 
nocześnle zaznajomią z różnorodnym charak-l 
tereni polskiej muzyki ludowei. 

OOOOOO OÓOOOÓOOOOOGOGOOOOG 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu nr. 68 
z dnia 10 grudnia 1934 r. 

1. Wzywa się następujące kluby do uregu­
lowania w ciągu 7 dni należności finansowych 
w stosunku do Ł.Z.O.P.N.: 

Ł.TS.G.. Widzew, Strzelecki K.S. (Lódź) 
Hakoah'(Łódź), Wojskowy K.S., Makkabl (Ł&dź)', 
I K . Poznański, Kruszę Ender, Burza (Pabjani-
ee), Kolejowy K.S., TUR (Łodź), Sztern (Łódź) 
Huragan, Makkabl (Pabjanioe), Sztern (Pabjani-
co), Mongeniztern, 2.S.S.G. (Zd. Wola), A.K. 
Strzelec (Aleksandrów), Sztern (Zd. Wola), Jor­
dan. Konstantynowski K.S., Makkabl (Tuszyn), 
Towarzystwo Zwolenników Sportu, Makkabi 
(Zd. Wola), Nordia, TUR (Zd Wola), TUR 
(Ozorków), Szlem [Ozorków), Sokół (Sieradz), 
Boruta. 

2, Wzywa sie T Z.S. do wpłacenia w ciągu 
7 dni zł. 5.35 na nzecz K.S. Tramwajarzy i ty­
tułu udziału w deficycie z zawodów w dniu 
17 czerwca 1934 r. 

Bokserzy IKP 
nie pojadą do Niemiec 

Pertraktacje 1KP z klubem Armin na 
rozegranie kilku spotkań w Niemczech 
zostały pomyślnie zakończone Jednak 
istnieje małe prawdopodobieństwo na 
zrealizowanie projektu, gdyż kluby do 
których zwrócił się IKP o. wypożycze­
nie kilku zawodników odmówiły proś­
bie łodzian. 

Gry sportowe 
W ciągu soboty 1 niedzieli zakończo­

ne zostaną rozgrywki w koszykówce 
żeńskiej i męskiej o puhar zimowy P. Z. 
O. S-u. 

Bezpośrednio po zakończeniu tych 
spotkań rozpoczną się mecze w siat­
kówkę. 

eciziat cliii? "jlfIfca,. 
Śwladczając, Iż czuje się ^^^^ĘF 

Kon 
przeprowadzenia walki konkur1--
Naskutek wyżej opisanych s t ? yu1 

w rybołóstwie i przemyśle r y D l l |Wf 
Gdańsku, mających, jak zazna - A I 
wszelkie znamiona zó rgan i z 0 * ^ ' j . 0 

celowo dumpingu, przemysł \jo 
może rzeczywiście w bieżącym y i 
zupełnie wyprzeć z rynku 
produkty przemysłu r ybnego / 5L_ 
I na wybrzeżu (jak to sic stało ; , f lU t J e f 1 
handlerką) i zahamować rozwO' ,| ( ł ^ j . n k ' i 
go rybołóstwa morskiego, co J« 
dopuszczalne. 
ocor»ooocxx>ooooccoc/-r.c«: 

IKP—Cuiavla 
I Makkabi—Warta 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczy 
na boje tytuł mistrza drużynowego Pol 
ski w boksie grupa finałowa, składająca 
się z czterech zespołów IKP, Warty, 
Culavil i Makkabl warszawskiej. 

Mistrz Łodzi walczy w niedzielę 
Culayia. w Inowrocławiu. Zespół łódz 
ki wystŁipi prawdopodobnie bez Krenca, 
który nie wyleczy} się jeszcze z odnie­
sionej w Gdańsku kontuzji. Łodzianie 
straciliby więc dwa punkty walcowe-
rem. jednak drużyna w składzie Pawlak 
Spodenkiewicz, Woźniaklewicz, Bana-

siak, Taborek, Chmielewski i Wurm 
daje gwarancję, że mecz zakończy się 
zwycięstwem zespołu łódzkiego. 

Drugie spotkanie rozegrane zostanie 
w Warszawie między wielokrotnym mi-

i strzem Polski Wartą a Makkabl. Zdecy­
dowanym faworytem meczu jest Warta. 

Zaznaczyć trzeba, że jest to pierw­
sze spotkanie tych drużyn w historji 
boksu polskiego. 

Rozmaitości! 
Na dorocznym międzynarodowym 

kongresie prasy sportowej, który odbę­
dzie się w dniu 29 b. m. w Luxemburgu 
reprezentować będzie Polskę red. Haupt 
man z Brukselll. 

Zarząd PZB czyni starania o usu­
nięcie ze stanowiska sekretarza Mię­
dzynarodowej Federacji Bokserskiej p. 
Kaukovskego. W tym celu porozumiano 
się z niemieckieml władzami bokserskle-
mi, które obiecały swoje poparcie. 

Wilhelm Kunce, prowadzący J j 5 * 1 " ^ 
niczna zarobkową w Łodzi przy u' i c ' j r f ' ' 
cza Nr. 77, zaprzestał wypłat prze* 
nic do protestu swych weksli. J fj 

Na wniosek Innych wierzyciel i^ „t* 
wczorajszym ogłosił upadłość 
oznaczając tymczasowo na dzień 24, 
Upadłego oddano pod dozór pollęl 

tygodni0. 

OM 
kiem meldowania sie raz w * 

Kurator masy upadłości firmy I J Ł * 
i Heyman, Spadkobiercy zwrócił sK ,j?;;łV 
wnioskiem, w którym stwierdza, „ I^Jf t 
jąo do wykonywania czynności kur*) FI

 1\,MM 
łtał fabrykę 
wobec tego, ze opieczętowanie t « r ; l h > , l T l 
wiłoby pracy około 100 robotników, . ( i Mariej 
zwołanie na nieopieczętowanie fabrr J l l . ^ ^ ' 
manie jej w ruchu. t B i " 1 ^ 

8 upadłej firmy w r,el"Ul i 

i, Ze opleczctowanic t» r ' ' . 0 ' l , 

nie H I w rucnu. , 0 w 
Sfd przychylając się do powyz^^CIJ 

wydał odpowiednie zezwolenie na 
torstwa 

Nasz reporter IM 
W okresie przed świętami o » -

nia zazwyczaj wzmaga się aktywno*1' jfj 
którzy korzystają z sezonu sprząta"' ' 
łoclć jaknajwlększą llośe mieszkań. • 

Występy te rozpoczęły się v*et0 y r M 
raj ju* zanotowano kilka wypadkó^ fj]f3J 

Do mieszkania Stanisława Pa*»l '.) 
Felsztyskiego Nr. 7 zakradli się zlod.n„!< ''Ą 
izenl uciekli pośpiesznie, zdąJyl','',,. »pl 
t sobą paczkę, leżącą w przedpokoi"' |v 
rająoą towar na sumę 700 złotych. f ł ^ O r w 

|nz< 
Roman Pietrzak, zamieszkały •)* M C M I I I R I O I I S A M tnuncitnu'; , >•. 

zd Nr. 67 , wynajął onegdaj po^'1 ' K ' 
"wl Nie zdątył go jeszcze zamoW ,if. ,.;fH-

śf* Uf Smm\mm Ostatnie) dn i 

Grand-Kino ztodzie* serc 
a • S \ G t f k D z i * I dni następnych 

LUNA walc Wiosenny 
Pocz . o g . 4 ^ 

WL, me zoązyi go leszcze W M » - > - , 
pierwsze) nocy sublokator wymkn'' 
STIKANIA, zabierajne z sobą garderób* 
la na sumę 600 złotych. 

/ ' I 
Wczoraj w nocy do skta^u „ . f o f i 

spółdzielni ipotywoów przy ulicy 8 " 
włamali się złodzieje i skradli .̂ wP 
spozvwczych na sumę przeszło LOOOJJ 

A wi«?c — bądźmy ostrożni '"t'_jmr 

X 

. ^ 
irek o godz. 9.15 po c $?i j l ^ 
li - cały parter I MR.. 

Teatr ..ROZMAITOŚCI", łoi" 1 Ą 
Ostatnie dni występów słvnneBJ, ^ ' 

K U R T A «t '* ' 
Dziś, wc wtorek -

litych 

sensacyjna sztuka w 3-ch rtktącb 
wystawa B. Kudowlczo-gitH' 

W czwartek, 13 bm. „SFÓR O 
GRISZE". 

'1> 
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Przy jaźń w ł o s k o - f r a n c u s k a 
e n - Berenger u Mussoliniego.—Przygotowania 

do przyjęcia Lavala w Rzymie 
IP0beo« / R z y u , » 1 0 Brutlnia 

|V ° S c i i5i'ciiijera MussoliniegO 
j,K n ^ r a . i)rzewodniczących 

1 * I , ^ deputowanych, członków 
•*Prer« Ł u s u dyplomatycznego z am 

* e i urfcl r a n c J i de Chambrui! na cze 
>sP0tdli* i ' " l e ^ b n u n c l i tłumów od-
: k ^ l f e , 2 ' 4 na via Trinita Dei Monti 
r ó ^ f t $ vHla Medici odsłonięcie po-dsłonięcie po 

Sen. Berenger 
i | C Popiersie rządowi włoskie 

n ^ d y j | ? z y m u ' w y r a z l ł przekona 

1 E a t e a u l 

l ^ n j a ł 0 uczuciach wielkiego 
lit 

j'cen ,KU|Ip , 0 l n»cll politycy odnajdą nie 

stępnie na tematy ogólne, dotyczące 
przyszłości Europy oraz rozważano po­
szczególne zagadnienia francusko-włos-
kie. 

Po opuszczeniu pałacu weneckiego, 
sen. Berenger oświadczył dziennika­
rzom, że przedstawi swemu rządowi 
sprawozdanie z rozmowy, przeprowa­
dzonej z Mussolinim. 

Rzym, 10 grudnia 
Tutejsze koła polityczne przewidują, 

źe przyjazd min. Lavala do Rzymu o ile 
nie zajdą w Genewie nieprzewidziane 
przeszkody, nastąpi przed Bożem Na­
rodzeniem. 

W rachubę wchodzi data 19 lub 20 
grudnia. 

Pobyt min. Lavala w Rzymie potr-
** " wa 2 — 3 dni. 

fc^.lurmiiły współpracy francusko 
ó\vi;l 
eh sP". * 
/yd1' lusjoj. . Rzym, 10 grudnia 
eJsce \ ''"i Przyjął dziś w pałacu We-
za toj zwyczajnego delegata rządu 
.rnej ' Isaj.50 senatora Bcrengera oraz 
; letór Ljra de Chambrun. Senator Be-
w 1 1 , 5 i od y w i < ^ z { Mussoliniemu pozdro-
trudn>' JŁ^Premiera Fland in i ministra 
ittekl!! \ JVazlł on nadzieję, że roko-
oW'e:! v ' 1 C u s k o " w , o s k i e doprowadzą 
coiit %K d o Pozytywnych wyników. 
' oA$ \ Podziękował serdecznie za 

K^a^oraz za dar, jaki w po«ta 

Henderson i _ 
n a g r o d y p o N o f o w e i N o b l a 

Iiureataml 

••lit/, /.IŁ V . I ł i • ł" 

Chateaubrianda ofiarowany 
dniowi przez stowarzyszenie 

włoskie. Rozmawiano na-

^aoni „mszczii sî " 
W d z i e n n i k a r z a , k t ó r y b r a l u d z i a ł w e k s p e d y c j i 

l o r d a Ć a r n a s Y o n a 

ink 
z °*d3BV L ° n d y n * 1 0 grudnia. (PAT). 

%' 
ito .̂vkfreszto To laty odkryła grobo-
iVót f4V>kliamena. 

fcach nad. odnalezieniem i roz-
1 grobowca brało u d z j ą ł 5 o -

liczbie Harold.Monie. Wkrót 
' p o b y c i u na powierzchnię mii-

L^Ba oraz skarbów i dzieł, sztu-
2^!"onej wartości, które wraz z 

i ł y w grobowcu, zmarł kie 

Oslo, 10 grudnia. (PAT). 
Dzisiaj w gmachu instytutu Nobla 

w Oslo odbyła się uroczystość wręcze­
nia pokojowych nagród Nobla z roku 
1933 i 1934. 

Nagrody zostały przyznane Norma­
nowi Angellowi, znanemu publicyście i 
pacyfiście brytyjskiemu oraz Arturowi 
Hendersonowi, przewodniczącemu kon 
ferencji rozbrojeniowej. 

Artur Henderson otrzymał nagrodę 
osobiście, a w zastępstwie nieobecnego 
Normana Angella nagrodę pokojową 
przyjął poseł brytyjski w Oslo — Cecil 
Dormer. 

Przemówienia na cześć Hendersona 

37 białogwardzistów 
przed sądem wojennym 

w Sowietach 
Moskwa, 10 grudnia 

Agencja Tass podaje, że w dniu 10 
hm. przekazano kolegium wojskowemu 
najwyższego trybunału ZSRR sprawy 
37 białogwardzistów, aresztowanych 
ostatnio i oskarżonych o przygotowy­
wanie aktów terorystycznych przeciw­
ko funkcjonariuszom władzy sowiec­
kiej republiki ukraińskiej. 

Kanclerz Austrji 
jedzie do Budapesztu 
Budapeszt, 10 grudnia. (PAT). 

Jak donosi „Magyarsag" kanclerz 
Schuschnigg wraz z ministrem spraw 
zagranicznych Bergerem przybywa do 
Budapesztu w środę wieczorem lub w 
czwartek rano i zabawi tu 3 dni. Ze 
względu na urzędowy charakter wizy­
ty przyjęcie gości austriackich będzie 
uroczyste. Na dworcu oczekiwać będzie 
austriackich mężów stanu premjer Gom 
bos wraz z członkami rządu. W progra-

^dynie zmarł znany dzienni­
c z k i Harold Moyne. Prasa an-

ijBtjj .ZVPominą, iż bral on udział w 
iwC 1 ' lorda Camarvona. która 

T S i ^ B O w a l y w grobowcu, zmari Kie • ry me ujuwuu ». 
,iof JY^pcdyc j i l o r d Carnarvon. | Egiptu, zamierz; 

, Ą ..^elkicli odstępach czasu uraar-! grobu Kleopatry 

ło również kilku Innych uczestników 
ekspedycji. Część prasy dopatrywała 
i dopatruje się nadal tajemniczego 
związku pomiędzy śmiercią uczonych 
egiptologów i uczestników ekspedycji, 
a rzekomą „profanacją" mumii iaraona. 
Harold Moyne jest przedostatnim ucze­
stnikiem ekspedycji lorda Caruaryona. 
Pozostał przy życiu jeden tylko Carter, 
^ f ó f / ' W ż V a W f v 1 o » ^ w y a towa-
rzVsz/'n1e4Bi#W fl*W śto'Ponc»vnie do 
Egiptu, by kontynuować swe płace. — 
Prasa angielska donosiła, iż Cafter, któ 
ry nie ujawnił celu swego wyjazdu do 
Egiptu, zamierza rzekomo poszukiwać 

i Normana Angella wygłosili Ludwik 
Mowinckel, premjer norweski i mini­
ster spraw zagranicznych oraz L. Lan­
ge wieloletni sekretarz generalny unji 
międzyparlamentarnej i delegat norwe­
ski na posiedzenia Ligi Narodów i kon-.Dos wraz z uziui i< ia iu i i ^ u u . 
ferencji rozbrojeniowej, który sam jestlmic prezwidziane jest również orzemó 
posiadaczem nagrody Nobla. I wlenie radjowe kanclerza Schuschnigęa 

3 0 0 rodzin życfowskich 
w u i e c a i a ® m P o l s k a d o R i r o b i o l ś c s r o a H 

Warszawa, 10 grudnia. 
Adw. Surycz z Warszawy bawił w 

Rosji Sowieckiej z ramienia towarzy­
stwa „Agroid". P. Surycz został przy­
jęty w Moskwie przez prezydenta Zw. 
Sowieckiego Kaiinina i wręczył mu me­
moriał Tow! „Agroid". W memoriale 
poruszone zostały potrzeby emigracyj­
ne żydów polskich i wyrażona została 
prośba do władz sowieckich o Dozwo­
lenie osiedlenia się na terytorium Biro-
bidżanu 300 rodzinom żydowskim z Pol 
ski. W memoriale organizacja ..Agroid" 
w Polsce stwierdza, iż gotowa jest asy 
gnować po 150 zł. na każda rodzinę ży­
dowską, z tem, że rząd sowiecki zaopa­
trzy ją w mieszkanie, żywność, żywy 
j^we.ntąrz..j.l.t. d. 

Jak donosi prasa żydowska w War­
szawie,, prezydent Związku Sowieckie­
go Kalinin ustosunkował się życzliwie 
do przedstawionego mu memoriału or­
ganizacji żydowskiej w Polsce, wobec 
czego jest nadzieja, iż na wiosnę 1935 
r. 300 rodzin żydowskich wyemigruje 
do Birobidżanu. 

nlU. 

pir z Łowicza" skazany na 15 lat 

\ rozpoczęta się rozprawa 21-
ipi Jadeusza Ensztaina. zwanego 

15 lat więzienia i pozbawienie praw. Za 
usiłowanie zabójstwa i ciężkie poranie­
nie Aleksandry Porzynówny również 
na 15 lat i za usiłowanie zniewolenia 
Anny Okruchówny na 2 lata. Łącznie 
skazano go na 15 lat wiezienia i pozba 
wienie praw. 

Wyrok ten sąd apelacyjny zatwier 
dzit. 

• "% poznań, 10 grudnia. (PAT) 
a ?l&Xh\,przed sądem apelacyjnym w 

^ j to z Łowicza". Sad pierw-
J ^ a n c j i uznat oskarżonego win-

. ufflfr ^"canych mu przez akt oskar-
tciUt L.C 0 c ini w stosunku do trzech o-

Bezrobocie w Anglji 
Londyn, 10 grudnia 

Liczba bezrobotnych w Anglii w dn. 
26 listopada wynosiła 2.120.785 osób, 
czyli w porównaniu z dn. 22 październł 
ka zwiększyła się o 1150 osób. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Wolf Belchatowski" na mocy art. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby w 
ciągu dni 40 stawili się osobiście, lub przez 
pełnomocników z dowodami usprnwiedliwiaja-
cemi ich należności, do kantoru firmy „Wolf 
Bełchatowski" w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
12 w godzinach 13—15 i oświadczyli z jakiego 
tytułu I do jakiej sumy sa wierzycielami oraz 
aby złożyli u niego tytuły swych wierzytel­
ności. 

Sprawdzanie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. K. H. odbędzie sie w oebeności Sę­
dziego Komisarza w dniu 21 stycznia 1935 r. 
o godz. 10 rano w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, PI. Dąbrowskiego 5, po­
kój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
Zygmunt Wagner . 

Ill'f':'! . ••Vi V5Takt firSfoWWłSiCj&A 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 35, nu 
13, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w dniu 18 grudnia 1934 r. od 

godz. 12-ej w Łodzi, przy ul. Dolnej 
Nr. 32, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: 5 maszyn 
do obróbki drzewa, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 600, które można oglą-. 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyże) oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 listopada 1934 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

Sprawa Ottona Hermana p-kó fir­
mie „Przemysł Domowy". 

„Czystość 
» ™ . . . . . 

9 9 

W. przyjmuje cyk',inowanie. drutowanie, 
H froterowanie oisz sprzątanie biur oo> 
TH;, ' cl Czyszczone «vb 

11 Piotrkowska ł4. teleloo 167.4S ' ^ S s t uniewinnił go z pozosta-| dzn. lOllllllllllllllllllillil^ 
'•""w i skazał na łączną karę' . „ . „ . , • • • • • • ® » e « e » « « « » » » » « 9 « * 0 9 » - , , * * , a ® * * a * # a ^ 
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Chcesz usłyszeć śliczne piosenki? Chcesz się serdecznie usmtac? Chcesz mile spędztć wieczór/ spiesz 
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„Paryskie Szaleństwa 
W rolach głównych: Charles FARRELL dawno niewidziany Charles RUGGLES i Marguerite CHURCHILL. 
Nasz świąteczny program: CZY LUCYNA TO DZIEWCZYNA w rolach głównych: Jadwiga Smosarska i Eugenjusz Bodo 
W sobotę dn. 15/XH, o godz. 12-ej, w niedzielę dn. 16/XII 1934 r. o godz. 11-ej wyświetlany będzie poranek dla mło­
dzieży p. t. NOWOCZESNY BOHATER z HAROLD LLOYDEM w roli głównej. • 

mo-Teatr 

: i dzieży p. t. " " w " ^ M ; ; m - " ; ; ; ; ; ; „ ; ; ; : : : : : , : , ^ . . « . . . . . . a B . « . B ~ ^ B » « ~ « ^ 
^ ^ ^ ^ ^ 

Kopernika 16 

C" mt • 

mjera! 

Czy lekarz ma prawo do miłości i szczęścia. To zagadnienie rozwiąże film niebywałej treści 

L U D Z I E W B I E L I 
Jeden mężczyzna, dwie różne kobiety, dwa rodzaje miłości. 

W rolach głównych: nowa sensacyjna para kochanków ekranu czarujący 

Clark Gable, Myrna Loy Elizabeth Allan. 
Następny program „ŻÓŁTY KSIĄŻĘ" Roman Novarro Helen Hayes 
Początek w dni powszednie o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o 12. Sala dobrze ogrzana. 
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Teatr Rewii 

BANDA" 
llllllllllllillll 

Kilińskiego 124, te l . 2 4 0 - 3 8 
Początek o godz. -7.45 l 9.45 w. 

Ceny miejsc od 75 gr., dojazd tramw. O, 4, 6, 
10 i 17. W soboty, niedziele i święta 3 przed­

stawienia: 5.45, 7.45 i 9.45. 

" - Y I 1 

Dzló 
premiera F U K 

ma zaszczyt przedstawić rewję p. t. ^ 

B A N D A S I Ę Ś M I E J 
2rch częsciacn napisali Tuwim, tlenia.. 

Szlechter, Krystian, Fuks I Inni z udziałem L E O F U K S A 
Dekoracja: FRASIAK- Kapelmistrz: 

Ireny Różyrisklel Aleksandra sf,f,0 
czele zespołu. Kler. artystyczny 

pietruszka 

PRZYWRACACIE WŁO/OM 
POŻĄDANY KOLOR 
gdyż siwizna niepotrzebnie pos ła , 
•za jeszcze młode twarze. Wystar -
czy używać do siwie|qcych w łosów 
i r tanej w ca łym świecie ła rby do 
włosów Eau y e g e ł a l Paul Mar -
quis. Farbuje ł rwa le , nie zmywa 
się, nie brudzi , nie daje koloro­
wych smug, przy jmuje wlecznq 
ondulację. Dziesięć jej odcieni 
odpowiada wszystkim b a r w o m 
włosów. Obecn ie po zniżeniu ce­
ny, f lakon kosztuje ł y l ko 11 .50 z l 

E A U V E G E T A L 

PAULMARCLUIS 
P A R I S , 7 7 R U E S T . L A Z A R E 

Skt. Główny na Polsku i w. ni. Gdańsk- „Perfectum", Warszawa. 

DOKTÓR 

KLINGĘ RZ. HENRYKO wski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (noradv seksualne) 
Leczenie niemocy płciowe]. 

Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12 
PRZYCHODNIA 

Wenerologśczria 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, t e l . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 9 r. do 10 wlecz-

Choroby weneryczne — moczoplclowe 
I skórne.. (Porady seksualne). 

STACJA "ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobe. Dla pań oddzielna poczekał-

Porada 3 złote. DOKTOR 

T RE PM A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych, 

Zawadzka 6 
fr. II piętro, tel. 234-12. 

8—12. 2—4. 6 - 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

Chor. skórne, weneryczne I płciowe 
przeprowadził sie na ul. 

Piotrkowską 8 6 tek 143-63 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

i. S. NEUMARK 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne I mdczo-
plciowe-

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
Przyjmuje pd l?^2g.p. I Ód fi—8 wlecz, 

w niedziele |< święta ód 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

Niewiażski 
spec. chor. skórnych i wenerycznych 

(uorady seksualne) 

Artdrzeia 5. «ier, 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w. 

w niedziele I święta od 9— I-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. OK. MED., 

S KrvńskaA- Kleszczelski 
M t B i l Jf I I I I I I I I CHIRURG - UROLOG 

:HOHOHY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

przyimuie od l l—l t od 3—4 DO ooł. Lek.-Dent. 

TSSohotow 
MONIUSZKI 2, 

t e l . 2 1 6 - 4 4 
godz. przyj, od 12—2 I 4—7 w,*' 

Dr. 

W. BALICKA 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA UL. 

S IENKIEWICZA 6 2 (róg Nawrotu) 
Nr. leL 194-03. 

Choroby s»>',rne i weneryczne 
przyjmuje l.lefy * I dzieci od I do 3 

i ud 7 do 8-e|. 

Dr. MED. 

CHIRURG - UROLOG 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) 

Telefon 127-79 
przyjmuje od 4—6 po poi 

Dr. JAN POLAK 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne ( l allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu-

.matyzm) 
- godz. przyjęć 5—7.30. 
Elektro i światlolecznićtwo. 

LEKARZ • DENTYSTA 

T 
przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

DLA Z D R O W I A JEDYNIE T O , 
C O N A J L E P S Z E I 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

i 
l PREZERWATYWryl 
• • • • • • M H i i a ! INO 

Dziś l codziennie 

i 1111111 h 1111111 n 11111 n 11111111111" • 11111 ii im ii • ^ 

Wil la „SzenfeP 
KOLUMNA, 

Piotrkowska 23, te 

Znany pensjonat dla dzieci i młodzieży 

S. CAREWICZEM Smaczna i ° b , i '? ezynny od dnia 18 grudnia. 
Troskliwa opieka wykwalifikowanych Vj»Ieci0'j 
Różne gry i sporty zimowe zapewniają JLjfl, o* 
wy i miły pobyt. Zgłoseznia Łódź, tel. *mggtf 

•••••*Ka*»n»t<l««ł1l*llBnBlWHRBBB« ł M p; 

Do akt Nr. Km-
O B W I E S Z C Z L & 

Komornik Sadu Urod**', v 

dzi, rewiru 7-go, za'"!? 26, "'l 
dzi, przy ulicy Żwirki ^„,^2 
dzie art. 602 K. P. G. 
dniu 17 grudnia 1934 
13-ej w Łodzi, przy ul. ' ̂  U 

f i i e 

! ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE 
(WIESIOLYJE REBJATAJ 

waz rewja sportów zimowych w Leningradzie. 
CENY NA WSZYSTKIE SEANSE ZNIŻONEJ tf 

n n u H u m a n i i u i n u H i n i E a g a t M a H 

Zakopane 
Pensjonat 

„PORANEK" 
pod zarządem 

A. Dorożyńshie] 
Droga do Białego. 
— poleca piękne, 
słoneczne pokoje 
z balkonami, bie­
żąca woda ciepła 
i zimna, centralne 
ogrzewanie, kuch­
nia wykwintna, 
najpiękniejsze po­
łożenie, wspaniały 
widok na góry. 
Ceny przystępne. 4 Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEwICZC 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
"przffimnrp" orj * <lo w jęcz. 

Do akt Nr.-Km. 973 1934 r. 
•OBWIESZCZENIE.: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-gp, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Żwirki Nr. 26, na zasa-j 
dzie art. 602 K. P. C. .ogłasza, że w| 
dniu 18 grudnia 1931 r. od godziny 

12-ej w Łodzi, ul. Północna 29 u Mo-
szka Lipmana odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie 
motoru elektrycznego, 4 maszyn do 
wyrobu skarpetek, ,6 maszyn do wyro 
bu pończoch, 2 maszyn do nawijania 
przędzy i maszyny do formowania poń 
czoch, oszacowanych na łączna sumę 
zl. 2000, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 listopada 1934.r. 
Komornik: K. SOBOLEWSKI. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy, 
wanie do domu. Ceny niskie. Telefon 
101-11 lub 115-24, w godz. 13—15. 

Kupno I sprzedaż ^ 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po 
cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 
FURGON do mięsa do sprzedania ul 
Krasickiego 6 (dawn. Wegnera) przy 
Rzgowskiej. -L 11 
GAZOMIERZ 5-cio płomienny do 
sprzedania, Bednarska 26, II Blok Z. U. 
P. U., klatka schod.J. m. 88. • 
DOBRZE prosperujący sklep spoźyw 
czo kolonialny bardzo tanio do sprze­
dania. Piaseczna 12. • 
SPRZEDAM tanio nowy szwejsaparat 
Lipowa 25, w ślusarni. ' 
NADZWYCZAJNA okazja gwiazdkowa 
Żyrandole, lampy, kinkiety oraz wszel 
kie artykuły elektrotechniczne za bez 
cen nabyć można tylko w masie upad­
łości f. A. Meister i S-ka w godz. 3—7 
wiecz- Piotrkowska 158 (ostatni sklep 
w podwórzu). 

Lokale 

1 LUB 2 POKOJE na mieszkanie, ga­
binet lub biuro do oddania. Pomór-
ska 22, m. 6. 
POSZUKUJE 2-ch pokoi z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty sub „MIESZKANIE" do 
rućhsa, Piotrkowska 50. 
POKÓJ frontowy, słoneczny umeblo 
wany, ciepły, z wygodami, niekrępuią 
cy, odnajmę zaraz. 6-go Sierpnia 29, 
m. i-i-

| 

D 2i 
tons 
:twe: 
'rlzia. 

narzuty na tapczan. <'s,z'U'!',ioź|1,."|^'-'Ui 
łączną .sunie zl. 5-10, które " c 9 M ; \ . 
dać w dniu licytacji w ' " ' ^ o f l ^ y 
dąży, w czasie wyżej '>fn V' .4V,t • a v 

Łódź, dnia 26 listopada R ) L$fi\ , j 
Komornik: K._SOĝHgmv sif 

16 u Markusa'i'Pani lfjfl 
wicz, odbędzie się pubhc*". 
ruchomości a mianowicie-
randoli. 2 lampek nocnyC^ 

Do akt Nr. Km- 'X 
OBWIESZCZEŃ^ 

Komornik Sądu Grodzcy j 
dzi, rewiru 14-go, zamieś.7 

dzi przy ul. Wólczańskie) x 
zasadzie art- 602 K. P- u \ 0 , 
w dniu 13 grudnia' 1934 ' -J 
w Łodzi przy ul. PM(*%fll 
odbędzie się publiczna 1|C?. . iMQ 
mości, a mianowicie: '"^'''.-lira 
do szycia, oszacowanych " 
mę zl. 720, które można cdV 
dniu licytacji w miejscu SR | 
czasie wyżej oznaczony''1-,) r. 

Łódź, dnia 1 grudnia >y: .o« 
Komornik: M. S 

£ ? P a 

Gtaicn 

1—2 POKOJE, centralne ogrzewanie, 
na mieszkanie, gabinet, biuro lub ino 
dystki Moniuszki 2,'front I p. tele 
fon 216-44. 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
codami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (rón An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po poł. 7 

POTRZEBNA manicurzys^V j 
Janka) do zakładu fryzj^n (fW 
zimierz". Łódź, Przejazd ° » A 
sokiejl . . 
DO 
ti 

O FABRYKI iedwabnel w

k , , 
zebna fachowa kierowi' 1^'-

sub „Samodzielna modela' y-
niihliki. -^oĄ 
POTRZEBNA manicurzyst"« 
cownik fryzjerski damsko' .^ 
raz. Kilińskiego 55. JndKjŁ--^ 
BUCHALTER - Bilansista^ 0 

UMEBLOWANE 2 - 3 pokoje z. kuch­
nią poszukuję od 1-go stycznia. Punkt 
i cena obojętne. Oferty do adm. sub 
„Kawaler". 

niem doświadczeniem t>y'Jjroffl 
biura poważnej firmy ' i a ,,'a fiji 
myślowej przyjmie prace $i 
lub stalą. Specjalność: ^tlf 
księgowości wg. ustaw. Pu 

W CENTRUM dwa pokoje elegancko 
umeblowane, nadające się również dla 
adwokata, lekarza, z telefonem i wy­
łączną używalnością kuchni, natych-
uiiast oddam. Informacje: tel- 241-84 
JEDEN — dwa pokoje dwuokienne. 
wygody, telefon do wynajęcia. Andrze 
ia 7, ni. 8, front. 
POKÓJ słoneczny umeblowany Z 
wszelkiemi wygodami z catodzicnnein 
utrzymaniem do wynajęcia. Kuchnia 
rytualna. Legionów 6, m. 2. 

POSZUKIWANY 
od zaraz, samodzielny wykwalifikowa-

porządkowanie zaległość 
poważnych firm. Tel. 109 

iv 
tó^yci 

Pi 

ny 
MAJSTER apreterski 

z długoletnią praktyką -na towary dam 
skie (Kleiderstoffy) wełniane, pólweł-
niane i ze sztucznego jedwabiu. 

Oferty sub „J. W." 

DO ZAKOPANEGO na Zl^jMI 
cje zabiera pod troskliwa °" R. 
wę szkolną znana frcbl^lSndi1' 
nówna- Wiadomość: 

JEŻYKÓW ANGIELSKie. 0 0 ' , ,^ 
CUSKIEGO - g r u n t o w n i * ^ 
gramatyka, literatura. K ° ; | . j 
handlowa korespondencja- . J j 
a 10-12 rano. 3 - 4 v<]jS^^ 

. ZAGINĄŁ kwit kaiicyjii>' £ |Hj 
Łódzkiej Nr. 51959 z dmaJ bin" 

1 r.na zl. 15 Hcjnecha B * 
Śródmiejska 21. 

OOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOCOOOOOOCOOOOOOOÔ  
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FEINKIND Szymon. Z?X^^]J 
zgubił"kWit kaucyjny Ele1* j j , 
kiej Nr. 51813 z dnia ' 3 ' 
na zt. 10. 

M m m m a „Republiki' 
w Lodzi zt. 4.— za odnoszenie do domu 40 gi. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszenie.n do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA? Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d/ieli sie na 10 szpmt po 28 mm. 

CENY OOt OSZEN: Zwyczalne 12 gT. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronic I — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Żar<yv.vnowe • zaślubi-
r.owe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 - Orobn- za słowo 15 nr aajmniei 
zł I.Mi: noszuklwanie orac' za słowo 10 itr ri<tlmhiri '< i fl> O P K . I W C >V tek<-ie redakcri-
nym zł. 2 za milimetr. Ogloszei.ia zegraniczii'- inn proc ,1 (l^tciizenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej Za terminowy tl.uk .:-.'o •• i '•••» s|.»c>i nie odpowiada — 

Słusz-ie reklamacie hęda 
wniesione hedą na!późn:el 

jwzcle 0 "" ff 
w ^:^'Ą od ukazania sie pierwszego '!'»/» fjii 

niezwłocznie oc ukazanij sie druc f*',jj 
oglo^zeiMa tet sam^l tre.'ci ~" , m i « / 
Omyłki, któie „asadn^cz- nie zrfi c" 
ogłoszfiiiia nie upoważniała Jo 

zapłaty 'ub oowtórzenm o»ł°_ 

Za wydawcę: Wydawri. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. i w . Smólski. Druk „Republiki" w L o k i . Piotrkowsk 3 
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